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* 
Nowiny Tygodnia, 

TRZECIE piętro, front, z DZ' lEN" PRElVI' JER' Y *) ~t~~~~a WSi~O~~;cz:~~~d n~~:~ wejściem od Trębackiej, ponura lub wyniosła, Domy-
z o!{'nami ,na KrakJo'Ns:ue ślała się smutnych przejść i 

Przedmieście, przy romanty- " ' doświadczeń w życiu córki, ,w 
cznej uliczce Koziej, która tu " czasie kiedy Janina przeby-
118 szczęście urywała się, nie wała sama w mieście i o kt6-
zasłaniając widoku. Dom nie "apić I stojąc obliczała zara- tlIwy salon wietrzy-ł się po "nie robiła się" kładł~ ,tylko , - Nie ma mnie! "Yychod1.l- ':ych nie wspominała nigdy, 
posiadał zwykłej bramy, tyJ- ~em ~oztropnie swe możliwo- . nocnych ' gościa<:h. , lekką szminkę na wargl: M~t- ~y --: zaw?łała Jamna ," śmle- ani słowem: Starsza pani po-
ko rozległą sień o pięknym , ," , .. , " 'ka. nie dostrzegła na tej obna ' Jąc się i , uCiszaJąc Pomme. sunęła się tak daleko, iż kie-
sklepieniu, Po obu jej stro- ścI, aby w tej samej , chwili Zale'ty· , nowego mleszkan13 ' żOnej' ,twarzy wczoraJ'szej, tre- , Jak co ' dzfeń starsza 'pani dyś zrewido,,;ała nawet małe 

'h d ł ł b ki zapomnieć o cyfrach \ rachun j ó Ub I l' 
na.c wa ma e, a g ę o. e ś i ż tr, udem okupywały ego" m' y i ''''''in''''''wnoścL W k, uchni odprowadz.ała , c, rkę. r.ana biurecz)l:o, lecz n e znl?, aua l ł k b .. t . I kach - wobec czegoś, co c ą , " ~"''' , 
l'lk epy: z wos ą IZU erlą gnęło jej uwagę na" ulicy, u- braki. Pokoje o były ' rozlegle, awanturowała , się Pomme. ple~lenme 'pa czarno, ~" ka~ tam. niC prócz swoil!h wla-
<YW"OC.O.UU. W oknach pierwsze- I lecz ni-'-Ię', 'z c;e' - J.'tkl·m" gl',,_ .. ...:.. Nie ',wiemy nic - rzekła ,peluslku z , woalką ,1 , lorgnon 3n;vch: list6w z domu. fótogra-. t t· b ('zyniło roztargn oną· ' <>A ~ ,,"w ... " r ' ' " , . 'd . ki t h 
go plę ra wys aWlOno o razy starsza pani, nieco ' ura::i:cina. 'na zł<ltym łańcuszku, w~o ąc f.ii ' ze , szkoły I '"pacz 's ary ,:, 
i antyki - to był Salon Sztu- Z boku 'nasuwał "si~ przez tkim park~etem pod stopą, co qdy się , ~ylącza . tele!or~t .~omlTl,ę,;na ~yczy, w>,glą.dal~ fY~f.nk6~v. rece~żjl. ' T~m,~ go-
ki. Szerokie, dębowe SChody wąską jezqnię ,. narożnik ,'oi- ' ~Lę' ilCZ).lio ,~tlk : j'eiiwąb . ; ~ażięn-' .Krótkie. wżmiW$1 _ w }pl'aSlę , id~st~n.gowame i · m~~d.o .. , Q t~J ;rzeJ! ' .. Je;o;e11 kobJeta. n1e ' po_~?_ 
~:ały śliczną balustrądę, ' a sklęL kaniie!.H~Yi ~ KJ:1iI~;'-"'.' ,k'il. in1eilc!ła-'Si~; o -:' t>J!'ti;;f-tt~ . P1H'cil;n·e.jr. :--'~Z~iJW; 'Kwia,t" ' O'cP"' Ii01'ze} itozstawszy srę, ,z · J'1nJ""'stawla "ze swej mlł.:>śc! me, 
klamka-- u drzwi, krata, latac- skiego P~zedm"leścla: ,,_ Z~9blły - '''' . , niem w dutej ku'- Breyera-: .. '. " "': , ną, t -wstępowała ' po'd " 'ti1arki, ahi str,zępka, to ta mHG5Ć mu
nla u pułapu nosiły ceChy ją na tej wysokOści karruEmne prz~PI~rze . ' . Ja,'Fiina oqepchnęła to WS'l;ys- 'aby spo'tkać '. tą.m da~ną, przY-siała ' być 'czymś okropnym . 
. szlachetnej roboty dawnego popiersia ustawione ' w · głębo- chm. Okn.a Jadalni i sypialm tko ruchein ' ręki. WyrOSła jaci{>łltę, byłą artY$,tkę i-dy_re- Wreszcie Jl.lł . sal11ym dnie szu
rzemieślnika, Ale to wszystko kich wnękach .. Najbltższy mfó- , wychodziły na wąską czeluść JUż ' z • tyćj1 ' próżn'ostek, a p~ ktorow,ą s~en - pto~incjori~)- flady sP,<>strzegła suchą ~~ąz
nie było w najmniejszej mie- drze c zdawał ' Się pa~rzeć z u- obmurowanego podwórza, nl- wc~rajszym , wysiłkU,. po tel nych,. ~t6reJ tusza mc pozwa- ,k~" całkiem s~ernJllalą : ,1~ i 
rze okazałe lub reprezenta- śmiec~em Y:'lecznośc.l .. na bła- 'gd nie ' miały pełneeDśA I~k nej impr?wi~acji , roli lała ' Juz od dawna. na ' wystę- po.kruszoną. Mogł to być Jaś
cyjne. hy mepokoJ młodeJ k0biety. y , " ilt)rt.. .. aczej podJęteJ, czuła w py. Wysłano naprzod ' do tea- mm. Stała, zadumana, nad 0-

Wielbiciele talentu, zdobyw Zaraz za nim lśniły otwarta tła. Frontowy pokoJ Ja. ,- sobie jakiś wielki spokój, na- tru Petronelę z kasetą I dro- twartą szufladą nie wiedząc 
szy prywatny adres aktorki, szyby czyjegoś mieszkania i, no A' r~z,rtaaję, if'JZJtt-.~ r.~1~11· e tak biazgami. Dziewczyna ' przepa- czy ma się cieszyć z tego do-
dziwili się: - To tu? Wy- wychyliwszy się, Janina ujrza ki~\lIk~, ,,rW ~ .. s o. ,dała za teatrem, lecz obawia- wodu, czy żalować _ że ~o 
obrażali ją sobie zawsze w ła salon, umeblowany antyka wym klr61estwie ogrlta i garn- _. puśc e s, e już; la się, że ludzie zza kulis po- jest wszystko! Wszystko et! 
jakiejś wspaniałej oprawie, w mi, z kryształowym świecznl- s 'J też " ~rski nie .skomli. Chodź, Pomme kpiwają sobie z prostaczki. pozostało po jakimś ważnym 
nowoczesnej dzielnicy miasta klem, okrągłym stołem i k<i- k6w ,otrzyma a choć naj droższa. Zachowywała więc powagę. przeżyciu? 
i skłonni byli teraz pnypu- Lapką, Wielkie ,lustro i dwa widok na ogrocl,-. m!~iste~st- _ Gdzie podać herbatę? Mroczna sień domu tchnęła Patrząc na córkę przez ulł-
zzczać, że nie jest ona tak u- obrazy w złoconych ramach wa z zupełnie mneJ ullcy. W saloniku w saloniku! lodowatym zimnem mimo iż . ł P kt .. 
ialentowana, jak sądzili. Lecz zdobiły , ścianę. Wyob~~ziła Przy tym starsza pani Sos- Poderwała się 'aby być tam na dworze panewak pogoda cę upomma a omme, ora 
to, co obcych rozczarowywało, sobie zamożną mie3zczanską nOW'eka " zajmowała' pokój ja- pierwsza" sama,' i zerknąĆ je- było ciepło. Starsza pani" któ: rwa~ , się na .smyczy d ~dZ: 
ją napełniało ~umą: znałą ce~, ,rodzinę, która się tu ' groma-, . , dnak "na FidelIsa. Spojrzała I ra marżła w mieszkaniu, roz- paruą, ', spacerUJącą z . a a 
nę tego wszystkiego: l 'wy'śoką dzi na uroczystOści i przyję- dalny, gdzie nie mogła się u- o'dwróciła się szybko, pełna gniewała się I nazwała, dom swoich. Brzozy na Mlckiewl
cenię , :swoj~j wlasnej pracy. cia familijne... rządzić wygodnie ,i być li. sie- złego przec:ruda. Fidelis u- istną piwnicą, ciemnym 10- czowsk~ s~werku rOZPfściły 
Co ,(;1 l1.lrlmie oobie właściwie W dniu przeprowadzki, gdy ble. Janina cierpiała z tego , śinJechnął się z Jawnym !zy- chem. Lecz Janina nie słu- d

j 
o samieJI ZIemi kswe w 0dtkie 

_ • ..m,,? ' ór ' : mi tw h ł b ł ki' asne z e one war ocze, a wa &LIo,)''''~' ">t" znoszono meble na g. ę, przy ipC'Wodu i " redukowała ' do - ders em. c a a, zo aczya s wer ,0- modrzewie pOkr,yły się mister 
Sezon i ko,nrtJrakt to były na ' błąkał się do k.ompal1li v.-ynę- nlmum przyjęcia gości. - Pr06Zę pani, wpuszczam lśniona otworzyła ze zdum.le~ ną koronką delikatnych igieł. 

~): ,.nlewzru,s~9ne. Mo~na było drzmlały fokstener. Drzwi 8ta- Zaczęła si" też meblować. PumJ?cię - ostrzegła. rumia- nla szeroko ~zy. J~~ to: .J~z Bukszpan przycięto przy sa-
błYsnąć w jakiejŚ roll, zyskać ły otwore~, pies wszedł ja~ '< na piękność, od drZWI. :>:Ielono? Jakle ~uze. lisc~:! mej ziemi. W równych kwa-
duży rozgłos I otrzymać przy do siebie I blega~ za ludź~I, Z tego okresu pochodziło kil- p. , j dn m rzutem skoczył Kiedy . to się stało: MÓJ Bozt!, dratach kwitły tulipany bar-
nowej umowie małą podwyż- stukając ostrymi pazurkami o Ita ładnych antyk6w, dużo les ,e y. e wszell<limi 00- a ' ona nie zauwazyła nawet, wy pomarańczowej' na prze-
kę. I podczas gdy publiczność parkiet. Janina szalała z rad'J książek I dwa malutkie, cen- ~u S:W~J pan~~ . ' radości że jest wiosn-a! - TJ;zeba po- mian z' ż6łtymi' wśród te; 
wyobraża sobie, Iż głośne na- ści, urządzała się z zapałem; Jawam gw. ~e~ ubrana' wiedzieć Petroneli, ze:by .kn- kwietniowej radości żelazn~ 
swiska opływają w dostatki nazwała służącą Petronelką, ne obrazy Stanisławskiego. - Pomme, ~a Jes )~ "'ś" piła zaraz flance na Marlen- balustrada I ozdobnie wygięte 
- najczęściej ~es~ to żY,cle na psa - Pomme, a ka~l~nr.: Potem utknęła , w pói drogi, i~d~e:;~~iz~n~:napro~z:~~ę c~ snacie! świeczniłd ciem:aiały d.tiwacz
pokaz, albo zycie t'ru~ I popiersie za Oktnł em - d le I I zapał rej minął, gdy nie m,)- upominała J'anina. I ~pyWa Czuła się oszukana, ograbio nie I żałobnie. Kurierkarze, 
Ikromne. sem. Gra śwla a, por'y ł na. gła kupować dalej podobnie matka czy ta nie zauważyła na o tę wiosnę i, porzuciWSZY szoferzy z postoju, pasażero-

stan pogody sprawia y, ze ,<" "'k " l' bl' i l' t . Głośne nazwisko młodej ak . bli b' ało pięknych, ale kOsztownych że w teatrze wlerzy się w ma ma, ę na rogu u ICy, prze e- we cze ;:aJący na ramwaJ, za 
torki wcale nie odpowiadało meru~home ~ cze na ler u rzeczy. Starsza pani praktycz- skotki czarne , koty zape3Ze" gła jezdnię, aby obejrzeć z pełniali w tym miejscu chod
'ej ga7.v. Gdy wynajmow~ła ludzklego, ,y"!ego. ;rraz . nil!. I ~szelklego rod~C\ju prze- bliska ten skrawek ziemi, wy- nik, rozkoszując się tą odro-
m mies'zkanie właśnie po 18- ~ołębie gru.chaJllc sla a. Yń na nie i "n!eszkoclliwie" urządzi- sądy? ' darty asfaltowi. Starsza pani biną zieleni. Olbrzymie pęki 
kiej podwyżce - obawiala Jego krągłeJ czaszcek w~ł czy ła resztę mieszkania. Aktorka spostrzegła jej podniecenie i kaczeńców i ma.lutl;:!e bulde-
lię nawet że jest dla niej lI>, ' ły go, trzepo~zą~ SI r? am\ spłacała teraz raty , za futro, - Nie, cóż znowu, - rzekła u-śmiechnęła się zadowólon,a. elki fiołków w koszach kwia-
Mogie Ż~dano - odstępnego.'. Antyczny salon :'! c

j 
emny ń raty za meble, miała dług u starsza pańi : st~nowczo - alE' W głębi duszy martwiła sir, ciarek stroiły rogi ulic. 

W h i : l b ł d u Janina orzekła, r.e m eszcza - krawcowej. Bardzo znużona gdy się wyłącza telefon ... ? jej usposobieniem i trybem 
a a a ~Ię, ~ ra a po - 'ska rodzina z rzadka go UŻY- patrzyła trzeźwo na swoJ'e . . t k ł' wagę bhskośc teatru Długo Dziwiła się, że Janina nie życia. Jamna, a weso a I ' . lIa sprawy: jeżeli J'eJ' nie obsadi.ą, stała w oknie frontowego po- . jest ciekawa, co mówiono' o 

koju wpatrzona w ten frag- ,Pewnej 'nocy jedJnak, po tea jeżeli... no, potknie ~Ię na tej wczorajszej premierze i, że 
ment ulicy - z pomnikiem trze, oklr1~, błY!męły światla- roli, jeżeli... pracując tak , ciężko, pozbawi-
W~,1dewicz.a, Dziekanką i ko- mi' i nagle Ujrzała parę cału- Nazajutrz, w domu ze.pano- la się , tej niewątpliwej pny
,c1ołem. Nigdzie Indziej, ruch, jącą się przed .lustrem. Od- wała przyjemna, "popremiero jemności i podniety, jakimi są 
b~a i głos życia nie wyda-, SlkocIlyli od siebie, WSz.eda 'mąt wa" cisża. Pani Sosnowska dla aktorki 5ło\,,'a uznania w 
wał>y 'się tak pełne. Lubiła 51!; czyzńa we traJW z serwetą I sta.r.sza, czuwając nad tą ciszą. pierwszyCh telefonach poran
-- ' -- '- -- " , ",- .--- tacą . • Aktorka .' wybuchnęła oddawała się lekfurze w ny.ch, powinszowania, plotecz
;.;...-----------., 'śmiechtm: . to był '''' po prostu swoim pokoju. W kUCl'In •. " ki z miaśta 7' wszystko to, co 

RZESZÓW 

ze, 21, 22 KWIETNIA 

1-957 :L 
lik 95 H!4~) N-aklad 7ł.54f \ 

'gabinet ',\re6tauracyjn-y na 1'8- , chutko gospodarzyła petronel ' n1l. świeżo jest sygnałem suk
radne Ptzyjęcie. ' Z C2:asem. . tak" ka o rumianych policzkach, eesu, lub g~y cicho - klapy. 
że Fidelis został , sz.petnle u- gładko zaczesanych włosach. 

, dekorow~y przez gołębie. Ja- ' Wyłączono telefon, pies żył - Herbata. 
nina po~ala sobie, ~e ' nic pod grozą cien~leJ laseczki, Petrone1lnl, marszcząc brwi 
w tym żYciu 'nie odpowiada , którą mu !Zl'ozono, gdy na z nadmiaru uwagi, wniosła 
ludzkiej wyopraźńi r rozgnie- dZiW'on,kri. u drzwi z.Ui!'adZJał tac~ z · podwieczorkIem. Za
wana, otwiezałił ' z hałas-em 0- ' chęć szczekania. ,O piątej pa- pach ' r6ż z ' wczorajszego bu
kno; gołębie lilatyv.;ały. Cno- ni Sosnowska, nie za'~howując kietu Breyefa wypełniał wnę 

'~ . ' już ostrotnllŚci, przeszła przez trze. Przybyła śliczna waza 
,\ praed.pok6j I zajrzała do c6tki. czesl!;:a pełna fiołków. Nagle 

(Ciąg dalszy na ~tl'. 4) 

L_łO_Irr_" __ __ .) Ęr~ ~"s,. Janina siedziała przed lu- w' głębi , mieszkania . : odezwał • 
dary';' 1t4d 'któ"ir'W'actraestrem, z: twarzą wzniesioną ,ku się- dźwięk ~ telefonu i ' d.zWo- ' 
obecMe Go~ka światłu. W domu i na ulicę nek u drzwi. <OOX:·X·:x·~· :::lI. (:l. G· ~.x:.x:.:x:x!lC' :;)I. (:l. G' ~·~·X:·X·~· :.li. ~. (;)., ~ 

\ 



str. 2 NOWINYRZE:SZOWSKIE 

Pierwsze łony 
rudy siarki 

zagłębia tarnobrzeskiego 

Zaknńrzenie podróż1 pO kral_eh a.lat,ekleh 
.. d -l ' jJ . .... . - &4 .-usuw 

• W Ulan - Balor podglaano deklaracJę 
polsko-moDvollkq 

z 
NI~zwykle uroczysty mo-I 18 bm, w iodz1nach Pll~ 

men t przeżywali g6rnicy tar- ludniowych, chemicy - j'JriI
llobrzeskiego zagłębia siark! cownlcy istniejące'O n. ten
- pierwszej w Polsce kopalni nie kopalni laboratorium za
w Piasecznie. W wyniku pro- nolowali duże stęierJie gatu 
wadzonych tam od maja ub. - siarkowodoru, wydziela
roku prac nad odkrywką o j:jceio się ~ nybu (0,35 mili
powierzchni 7 tys. m kwadr., grama na litr powietrza). Za
wydobyli oni pierwsze tony ło,a prz:ysti!,Ua nat;.rchmlut 
rudy siarkowej. Wydobyta rll- ':lo zainstalowania w szybiku 
da jest krystaliczno - pylasta specjalnego wentylatora. Na1-
I zawiera 30 proc. siarkI. to g6rnicy prowadzą uporczy
Pierwsze wydobycie, kt6re WII walkę z wodą, kt6rll ob
górnicy mają już poza sobą, warowane jest złote !Iarki. W 
nosi charakter doświadczalny. dzień I w noc nieustannie pra
Ruda popłynęła z kopalni cujll hydrowęzły I pompy, 

• Polska delelJacla rzqdawa prlybyła 
do Moskw, 

UŁAN-BATOR (PAP). W I'lwłriek w poludrue podpi-
lana lOltał. w Ułan-Bator wlllł61tta 4,~lar&eja f&~!l6w 
hlaklej RzeezypospolUej LudoweJ I MIlIl,ollkleJ I.epubWd 
Ludowej. 

transporterami na powierzch
nię (z głębokości 16 m). a na- prly pomocy kt6rych wypom-
stępnie poddana zostdnie pr6- powuje się wodę ze złoża. 
bom technicznej przerĆlbki. (W.' Jaw.) 

Przed południem premier 
Cyrankiewicz zlożył wieniec 
w mauzoleum, wztliesionym 
ku czci bohater6w Mongolii 
- Suehe Batora I CzoJbał
l&.na. 
Następnie członkowie de

le.acjl zwledz1l1 muzeum. w 
Kt6rym zapoznali się z hlsto
ri~ I sztuką narodu monio!
skieio, jak również z: florą, 

------------------------~------------------------

Podi~te zostaną środki 

dla pełnej stabilizaCji ludności ukraińskiej 
na Ziemiach Zachodnich 

faun~ I bogactwami mlMral-
nymi MongOlii. . 

. Po zwiedzeniu miuta 1\1.
stąpiło podpisanie deklaracH, 
po czym delegacja polska u
dała się na lotnisko, żernanl 
przez ludnojć stolicy Monlol
skiej Republiki Ludowej. 

Premier CedeDbał w serde
cznych slowach po:iegnał d,,
legację narodu polskiego, kt6-
ra samolotem rad:.deckich li
nii lotniczych udała się do Ir
kucka. Tam czekał samolot 
odn:utowy "TU-l 04", na po
kładzie kt6rego delellolcja pol
~ka odleciała do Moskwy. 

* MOSKWA (P AP). Dnia 11\ 
bm. o godz. 22,45 CZlUU mo!
kiewskiego, na lotnisko we 
Wnukowie przybyła samolo
tem Tu-104 polaka delecacja 
rządowa z premierem Cy· 

W ARSZAW A (P AP). 19 bm. odbyła się w WarIlawie kon- pozwoli lm otrzymać pomoc ranldewlczem na czel.. Na 
ferencja prasowa, na której omówiono podjęt~ olltatnl'! państwa przy zagospodarowa- lotnisk<l udekorowane na
przez Sekretariat KC PZPR uchwałę wiprawie ukralń- niu I!ę. . gamlobarwach narodowych 
sklej mniejszości narodowej w PRL. Dla oprsC()wania planu ugo- Polski I Związku Rauz1eclde-

jaw, kteu edwiedzUa l'o1'1'Ied 
nlo 0-1.'401. 1'101,)1,. 
p~ . wyladClWanl1l aamolotu 

;-remten, Cyranklewlrz& oraz 
innych członków oelegar.j! 
J)olskiej, pierwszy powitał $er 
l'ieeznle premier N, A. Bułu-
11111.' Ożywione przyjacielskie 
!'ozmowy trwały k:l1kl'l mInut, 
ru CZYm wszyscy c:donkowie 
delelacj! polskiej udalj si~ de. 
rezydencji, w której zamiesz
kaj" podczai pobytu w Mos
kwie. 

Delei3cja polska 2(1 bm. w 
ioddnach puedpołudnlowych 
uda 51~ w podr6ż powrotn_ 
do kraju. 

Dymisja 
kierowniciwa 
Włoskiel 
('artlt 
Socjaldemokratycznej 

Pełnomocnik rządu dla spraw 
zagospodarowania terenów za
niedbanych w woj. lubelskim 
i rzeszowskim StaniSław 
l'kaczow podkreślił na konfe
rencji, że - Komisja Rozwoju 
Ziem Zachodnich przy Radzie 
Ministrów wraz z wojewódzki
mi radami narodowymi opra
cuje konkretny plan pomocy 
gospodarczej dla ludności u
kraińskiej na lata 1957-1960. 

d . I I t6 lu go przybyli: N. A. Buł,ulłl. 
Plan ten będzie przewidywał spo arowan a pow a w po - M Z S b A A G RZYM (pA1"). KierownictwO 
Przyznanie odpowiednich kre dniowo-wschodnich powołana . • a ~row, . . ro- WłoJk.jej Partii Soejllldemokra-

Z pobytu 
K. J. Woroszyłowa 
W Chin.ach 

, , 

PEKIN (PAP). 19 bm. ba
wiący w Chinach przewodni
czący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR K. J. Woroszy
low i towarzysuące mu osoby 
udali się z Pekinu do Ansza
nia. Wraz z W oroszyłowem 
udali się tam zastępca prze
wodniczącego Chińskiej Repu
bliki Ludowej Czu Teh, wi
cepremier ChRL H!J LUl1g 
I przewodniczący Państwowe
go Komitetu Technicznego 
Huang Tsin«. 

zostanie komisja, zlożona z myko. Obecni byli r6wnld tyc~ej, które od dwócll dni obra 
dytów i przydziałów materla- przedstawicieli Ministerstwo wszyscy wyżsi urzędrtlcyam- dowało nad treścią referatu spra
lowych jak r6wnież udzlele- Rolnictwa, Ministerstwa FI- basady PRL. w Moskwie I wC:tl1awczego na przy&otowująey 
nie odpowiedniej rekompen- przedstawiciele ambasad k-a- 511; czerwcowy zjazd tej parW, na.ns6w, wojewódzkich rad na- • podało się do dymisjI. PrzyczynIl 
saty tym osobom, które nie rodowych: w Lublinie, Rzeszo- t'lYE1llsjl jest rozbletnOś.ć między 
otrzymały odszkodowania za wie I Krakowie oraz Ukraiń- stanowiskiem qkretarza ceneral-
mienie pozo!tawione przez nie skiego Towarzystwa Spolecz- 240 Polako' W r;:ro I ~~j!~~~~~;~~n~&~:::: 
na ziemiach połudnlowo- no-Kulturalnego. g .. ta reszty kierownictwa (l\Iatte-
wschodnich. ettl, domaga się wystllplenJa so-

Jesli chodzi O możliwości Ministerstwo Oświaty <loło- USA' F .. cjald,tmoklOll6w z koalicjl rz_do-
powrotu pewnej części ludno- ży starań, aby rozwin4ć sieć Z 1 raneJ1 wej, czemu sprzeciwia $1'1: Sara-
sd ukraińskieJ' na tereny 1'0- szk6ł z ukraińskim językiem d l Ś i lal), aby zmu'sić sekretarza lene-

. i' OŚ i h 'P- I W -la ~aln€c.o dO ustlIPienia, Podato si.1; łudniowo-wschodnie, przyjęta nauczama w m eJ$Cow - c ac, . . ., . . 'Ił dO 11yn\.ISjl C,.le klerownletwo. w 
została zasada, że samowolne gdzie istnieją skupls};:a ludnó- rezultllcie Matteott1 . musiał Z,ł0-
Powroty są niedopuszczlllne, ści ukraińskiej - zar6wno na W kra.,· u slć rezygnaćję ze swych funkcji. 

z ' la h Z h d i h' , k i W Stąnowllko .Be,kretarza ceneral-
Są one możliwe jedynie w lem c ac o· n c , Ja . ' nel!6 . ohjllłMarlo Tu •• at: w 
tym wypadku, jeśli dawne go- województwach połudnlowo- WARSZAWA (P AP). Ostat- skład kierownictwa weszli wszys-
spodarS'two danej rodziny po- wschodnl!!h. · . ", . nie grupy 'Polaków z Francjl,ey '!l. ws))ólpr"cownlcY , Miłteottle. 
zostaje niezajęte lub opuszczo-Stanlsław Tkać~qw pO(\kr.eś- , ) ~rz.ybyłe ~ . tych dnIach , na I;ł P~~I~~z!~=;~'" ~a!1.~ló:~~ 
ne. 2adne prawlt nabyte tu lJł; te ' przesiedlenl.e w ' latach w ycteczkędo kraju, rozjech.a~y etw.lerdził, ~ ,,!'artla 'Socjald@!
przez 0~arlnik6w. nie będą mE)- ' powojennych ' }udtiośc1 ·ukralń· sl~ do swych rodzin, z k:t6ry- m!'lkraty~zna ~rQw~dzl~ lJ'~dzle 
gly zostać naruszone. Ponad- skiej z połtldniowo-wschod- mi wsp6lnle spędzą świ~t •• 0- dalej polltyk. opartl! n. dot~'chczasowych zasadach". 
to przewiduje się możliwość niej cz~ści kraju nastąpiło w prócz wycieczki z Francji, ba-
powrotu niektórych rod.zin u- warunkach, gdy nacjonallsty- wlod kilku dni llO-osóbow! 
kraińskich na ziemie przydzie- czne podziemie - bandy UPA wyclłczkaPolonl1 z USA. Po
lone 1m w pewnych powiatach, prowadziły zbrojną walkę prze lacy ze Stanów Zjednoczonych 
m. In. w powiatach Biała Pod- ciw władzy ludowej. Konlect~ r6wnież sp~dzą święta u 
luka I Wlodawa w woj. lu- . ność tego przesiedlenia dykto- swych najbliższych. 
belskim, a pozostające obecnie wały szczeg6lnle clęt)de wa- Po , świętach "Orbis" · I,2.I'Z.
w dyspozycji państwowych rUll\d walki z bandami UPA. ' dzis%ereg wycieczek po kra
gospodarstw rolnych. Rodziny Jednakże obecnie niedopusz· ju dla obu grup Polak6w z 
ukraińskie, które w najbllż- czalne jest traktowanie oby- 7agranicy. Zwiedzą 01'11 m. In. 
szych latach powr6cą na tere- wateli narodowości ukraińskiej Krak6w, Wrocław, Zakopane 
ny południowo-wschodnie, u- jako obywateli "drugiej kate- i Poznań oraz niektóre rmej-
zyskają prawa osadników, co gorii". scowoścl uzdrowiskowe. 

Stocznia gdańska 
dzieli 
mlUlnl.Y fundasz 
zlIkł.dowg 

Lekarstwo przeciw 
zawałowi serca.? eiekawosiki 

śel.1I ~. Od. at bm. !a:>met& Arend.
ROllaM4 b~z:le cla.łem niebl_im ni«; ..... 
chodzącym I obserwaeje «ołym okiem ~
d4 możltwe przez cale n~ ok:olo 3 tylO
&11. w m~'5JtaJoh mogli one być utrudn.I 0-
~e :r.e ~lęd.u na niSkie połOŻeni.. ItómetY 
nad horyzo.ortem. 

GDARiłK ('P AP). Jl.&dy !'Gbat
nJCU l ~wa StoCilaU oP61-
J1l)CI1&' w Gli&Mku 01W&COw-.ly· 
projekt podslału wY'lOUo\ce,o po
nlld ~Illon Zł'otYeh tun4uuu u
kłlldowego, wygolpoliarbwanego 
w uli. rokU. Wl.rto wspom.Jlleć, 
te _porll czd6 fundu&ZU, bo U3 
tyaillce Zł u~yska.no dzięki pro
dukcJI uboc2lDeJ. 

NOWY JORK (pAP). Trzech J)r<l'eownl
k6w nauJccwyoh kliruld UJ\lWflr$y,teOli:1ej w 
Kansas. przeuzało dnia 18 bm. teder~:jl 
4l!'nerykańsklch toWMlZystw blclo,1i ek$pe
rymen.talnej oświAd.czer.'ie, w kItór'ym stwler 
.d>:ejl\, te odkryli J~ mogĄcy u,pobtee za· 
walowj s&rca. 

Lek ... 'rstJwo n&ZlWane pr<Zez wynłlla~eów 
,.Anlti-ChoJesteroJ". zawier:a m. In. slrtad
!likun.i taki.e wie wanadu (metal ei~ki), 
których wt<lściwośa!ą Jeet UJ!lIiIen'lożl1wia
n.;e two~enl' się w ldrwioblegu "korków" 
będących be"po$reón.il\ przyaz~1! :ta.walu 
sereo"'e€o. Trzej ucze!7i twleI1iZą. Iż do
św iadc-zenia. które pr~eprowadZ>ił1 na zv .. ie
rzętach. daly pozyty".,..e ~tłtY. Pezo
e;t5je do roz..-trzygnillcla wainy problem, 
ezy lel<ł"two nie jest nlebetJ?ie=e dl! 
crga.nizmu ludzkiego. Doświadczenia ' W tej 
sprawie' są w toku. 

Na tropach Yeti ... 

• 

Z KRAJU i ZE SWIATA 
bleeje, 1Gt6reJ obyouJe były pol1~ne. 
Wla~ !'OW&ywały 61" Pl'ZY tym na wzglłd 
do\)1'~ o.pinj,j ~u". 

G igantlsmus 
LtmLIN (PAP). Ni.zwylclym pa.oJentem 

2 kliniki wewnętrzne:! Akaodemil Medycz
nej w Lubli.nJe. dLa którego normallle 16±
ko ~pitallle okaulo 1'11; za kl"ótlt1e, jest 
p, C~.YłlJW· Smutniak. 

Ten n;a,,....yższy na Lube;!sz.~ym'le. a ma
te nawet w klra'ju. mę2;ozymru. liczy 2 me
try 19 cen<tymetlrów wZJrOStu. pny wadU 
107,5. 

Chciał ukraść samochód ..• 
MO 

W~ opr&COWaneło projektu, 
350 40 ue tys. zł przezna.c&One lila 
byt na nagt'!ldY 1.n4ywl4u&lu·e dla 
ułoli It~CZDi, eo pozwollloby wy 
pla.eit zalo4Ue kwoty WYlSosz~ee 
po lO 40 '7G proc. mleslęcmyr.h 
pobor6w kUde,o prl.cownWkĄ. 
Pozostała część tundunu z,.kla
d!lwero ndy robotnleza I Ukła
~wa pro·ponuJ .. WYd&ć na re
monty ml~a1l, na dotywł&nl8 
dzleel Da kolon~eh, wypowenle 
eśrodlta wypoez~koweJI), n. ce
le ~portowe, bibliotekę, hvletll
cę itp. O ostateC211ym r0z4zl&le 
I prtemaezettlu tej pow&tneJ 
~·oty fundlJnu &&kładowtCo za
d8eyduje załoi& stoczni ' na og6l
nYm ze1!ranlu. 

Nr 95 (24~') 
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Propozycje 
. 

zmian 
w projekcie 
budżetu 

(AR) Pl'aea. liomlsjl planu 
gospodarczego, budżetu I fi
nansów nad rządowYlD pro
jektem tegorocznej ustawy 
budtetowej na br. oraz nad 
planem gospodarczym zo
.tała zakońc2;ona. 

Jak lIię dowiaduje Agen
cja Robotnicza, poprawki 
do projektu IIstawy budże
towej dQtyczą zwl~kszenia 
dochodów budżetu państwa 
o kW!Jtę 554.175 tys. zło
tych, zwiększenie wydat
ków budżetu o '. kwotę 
454.827 tys. zł oraz zwlęk
rzenie akcji kredytowej o 
99,348 tys. zł. Warto pod
kreślić, że proponowane 
zwiększenie wydatków bu
dżetu państwa obejmuje 
m. In. z wydatków bieżą
eyeh podniesienie wydat
ków oa r;ospodarkę naro
dowl\ o 342.773 tys. zł, na 
szkolnictwo zawodowe o 
100.016 tys. zł, oświatę I wy 
t.howanle o 70.510 tys. zł; 
poza tym na naukę 
i szkolnictwo wyższe, zdro
wie I kulturę fizyczną, wy
'mia.r sprawiedliwości ,i pro
kuraturę. Proponuje się też 
pewne zwiększenie wydat
ków inwestyeyjnych, w tym 
na gospodarkę narodową, 
naukę i szkolnictwo wyż
sze, zdrowie, ·ubezpieczenl", 
społeczne, kulturę i szŁukę. 

/ 

Jeśli chodzi o poszczegól
ne ministerstwa, to pra.w
uopodobllie zaproponowa
ne zostanie zwiększenie o
gólnej sumy wydatków bie
żących l\iinisterstwa. G!Jspo 
darki Komunalnej, m. In, 
na kapitalne remont·y; MI· 
nlsters.twa Hutnictwa 
przede w$zystkimna pre
mie za terminowe oddawa
nie óbiektów do użytku; 
Ministerstwa. Oświaty - na 
dotaeje m. io. dla Instytucji 
społecznych, ośrodków wy
c·howawczo.- szkoleniowych; 
Ministerstwa Pn;emyslu 
Chemicznego m. In. oa kre
dyty instytutów naukowo
badawczych. Przewidu,je się 
też zwiększenie ogólnYch 
5um wydatków bieżących 
Ministerstwa Zdrowia, Pol
~kiej Akademii Nauk, Cen
tralnego Zarządu Ubezpie
czeń (przede WSzYstkim na 
leczenie sanatoryjno-klima
tyczne); KO(Illtetu dla Spraw 
Turysł.yki (Qa schroniska). 

Proponowane poprawki 
do budżetu dotyczą tei 
l,mniejszenia ogólncj sumy 
wydatkÓW niektórych resor 
Łów w związku z kompres
j" eta.tpw. Proponuje sic: 
wydatlie zmnle,jszenie o
r6łneJ sumy wydatków ble
żąey~h Komitetu dla. Spraw 
RadIofonii "Polskie Radio" 
- w zakresie programu dla 
zarranlcy. Ze środków re
zerwowych proponuje się 
l"'iększenie kredytów na 
IIZkolenie zwalnianYCh pra
cowników o l{wotę 57 mł
lIonów złotych. 

(T) 

LONDYN (P AP). Amery-okatJakI arllloner 
z Tek<sasu, Ton S11011:, }Qtóry uda' alę &pa
cJalnlie do Nepalu w oelu odnaoIl'!%lel!.la ta
j·emn'C2:~ ozlowieOOa śnl'egu, ośwlaodczył 
po powrocie do Kaotman<l.u. it adnalw w 
dolinie Art.., w Himaaajacll neJ:j&lskich ~I,,
dy I włosy "Yeti". T. SliCk pmeprowad;oil 
~ekon.ses.am; '" Himałajach neJ)a'lskich, do
kąd na Jesieni br. uodsć się ma spe~aln.a 
ekspedyoja nau.kowa w celu roz.w iązar,la 
z.;.ga'dkl z "Yeti". CeI!1.Tle trofea w pogtaci 
włosów "człow,leka śniegu" I odbitki jego 
śladów ~rze'kaz..li Slick do zbada,ni! nau
kowcom. 

Według oI'recn:enia kierownika kllln,Ikl, 
u p. Smutnla,ka wyst~\,.ją objawy wady 
rozwojowej, określonej mianem GJgantia
m\ł8, po.wodujlłcej w lron.sek.wet'l!OjJ wyd~ie
U!nle nadmiemych llołol hO<nnor,ów wuo .... 
"tu. Kura-qja klln.lczrul po.Iega m. In, na ra
haT1lowa'!'l.lu nadm.lel'l'u~go I'01JWoju tych hor
monów, 

Mimo swyeh '29 lat. p, Smu,tmia~ w dal-
szym clą·gu rośnie . . 

. GDA1rSX (PA!'). Wle!okTotn~'&! wtamy
wa'Cwwl. 'rasuj~u na Wybrzeżu 1d1lń
&kim, Czl!44oWowl . Zawa.rt<:e powmęła sili 
non C\opi~ w6wcu\!l, kiedy pr6bowd 
ukraść aatnOehód... MO. Okoli.O%rociel :tU
ehwlłłeło przedsi~wzi~ia były na~uj .. ee: 
w oza"le zabawy. odbywaJ,!ceJ si!l w szko
le w Pl'Ug!lÓfAl Gdafl&klm, wywołano ...... .:1'1-
turę. Na mieJsce przybył samochodem rJa
troi MO. Zawartka. korzysta.jąc z um-ie
uanla, W'S~dł do stojącego przed. bUdyn
kiem. azfkJoly &amochodu, usilująć u'l'uch<o
mlć motor. W tym momeneie n4l'de!l1Jll mi
licjanci, których zaskOczył widok nlezzna
jomego OlIObI!l.1ka za kierowr.lelI. Niemnie:! 
!>Mkoczony byt ZalWartka, ~óry uJ~y 
m1ollcja.not6w próboweł ~lec. Ucleezlft z0-
stała udaremnIOna I wlelokrOtm.y w!.amy
waocz pow~·ow.ał do wi~żlenla. 

Oszukał 2 tysiące 

.Wb~D •• dla I~Y~h. klórzy 
wyble-ralą SIę w SWlęta pociąqiem 

T. Sllok są.dzi, iż tajemnIczy "yeoti" j~t 
wysoko rozwinięotym zwierzęciem . zbliżo
nym pod względem wygl~u zewn~rzneto 
do ozłowi~a. 

Czesi~'w SmUJt.nill>k j~ rolnikIem, ma
łym mleszkańcem ws1 Nl~8Z w pow. Za
mość, Od kUku lat tcnaoty, jest S2:OZllŚliwym 
ojcem d'w6ch chłcpcÓ'W. 

wzedeńczyków Dyrekcja OkręgowI ,olei 

l"Alty~ (PAP), Na przedmleśolach Wie- , Państwowych w Krak0"1.e 0-
!\nla motn.a bylo kupić w clUtI paru O$ŁoSt'( granlcza w okresie ŚwIąt . d Z· niClh dni po ni6kle,j ce-nie orygir.alny śro- ) Kometa zbliża Się . o lemi dek pl'zeclWko promieniowanIu rad.ioa'ktyw- Wielkanocnych ruch poci:l.-
nemu, Olroło 2 ty$ięcy wle<'UJńczyk6w zao- 6 d' 

WROCŁA w (PAP), Kometa A.renda-RoJ- patn:yło si" w papler0we amulety l wy- i W po mlejsklch. W l , pIerw
landa opUŚciła jui I'I-re!ę najwięlt!Jzego zbli malowanym l nań mo&kaml kaba'l~ycUlymi , \ szy dzień Świąt, tj.' w nie-

nuuJe &WoJą Mogę ku Ziemi. W d.nlu l~ śel spryotnego s.przedawcy, który. ja,k się dzielę, 21 bm. zostaj, wstrzy-
lenia do Słońc« I w da,lszym eią.gu kon,ty- u ·r.im policja n·ie polożyla k'rl!o!u działalnu- ~ '1 

VObl'ety lekkz'ch obyczo/O'W bm, dz!elUo ją od na'9ZeJ plaM~ty "tylko" późnIej okazało, był bezroOO1mym ma'.- ,'l1any bieg poc!a.gć \/'. : pociąg L1' a 87 i l'Ół miliona kilometrów. Komela zbli- rzem. 
ta 9lę ob&cnie ze zmniejszoną szybkoścI" 1 000 . \ Przeworsk - PrzeJj!:Tśl, ad-

nie pojadą do Mekki I do c1nia 21 bm .. gdy znajd;:ie się w punk- . przesfępcollJ J J'azd z Przeworsz godz. 6,22 
Cle najbliższym Ziemi. przebędzie "zał~,j- \ 

KLAIR (!'AP). EgipslO tryl:>unał Idrnin\.- wie" 2 l p6ł mil!ona kil<>me>tr6w, osią.tn;e , wydostało się na wolność (:lraz powrotny Przemyśla. 
straeyjny poda't. te kob iety lel<lki,cll oby- w6wĆ2.as OdległOŚĆ 85 milionów km od nc;- I odJ'azd "odz. ,02. POC1·ą.:f 
ozajć", nie otrz,ymaJą w ble!ącym rckLl szej pl ar. et y, KOmeta girue nadal w blask:.t HAGA (pAp). Holenl1eroS~a 0l'lnla publl - lO .. 

zezwole.n,i .. na odbycie pielgrzymki d6 promieni słonecznych i trudno jeezoze o~r~ =a jest ostatnio ba.tdizO 7.AInIepok:ojon~ \ Łu"'k6 Zad>rZ odJ'azd Z 
Mekki w ArabIiSaudyj9!<iej. In.il!mJlik , .A! tlić jej stopieti jamości. wzl"Utajt,c_ llczbą ueieezek l>r%&9tepców z ( >, ' W - r.' 
Ghumuria". k1l6ry podaje . tę wiadomosć, Możliwe jl!o!>t. że 21 bm. z za;padnlęclem wl~zień. Jak polUJe prase h01M'ld6i-sk:&. ('i(\ Łupkowa godz./ 5,22 oraz po-
pr:ytac~a ",vpadek, kiedy to władze eg.'p.. zmrOku kOme-ta b~zie wi!1eia'na gołym pocz~tIk~ rolru leSS wydo~Ulo 8ię niele,a1- I wrotny z 1,t"6ru, . odJ'Ud 
skie odmÓWiły wydania wi.zy pewnej k!O- okiem nl,Jclo nad p6łńoeno-zachodnlll ozę- nie na wo11lość okOłO 1.000 przest~. \ / .. 

~~" __ ~ __ ~ __ ~ __ ~~-'~~~~ __ ~~~~~~~~-"~_~ ... ~ __ ~ ... ~~_". ___ ~~ ___ ~_'-___ ~~ I~ 18,20. 

Ponadto w pierwszy ora3 
drugi dzień Swiąt, tj. w nie
dzielę i poniedziałek 21 I 22 
bm. wstrzymuje się bieg po
ciągów: Dębica-Rzeszów, cd
jazd z Dębicy godz. 12,15 oraz 
powrotny odjazj z Rzeszowa 
godz, 15,52, pociąg z Zagórzan 
do Gorlic, odjazd godz. 6,37 I 
13,20 oraz pociąg z Gorlic do 
Zagórzan, odjazd godz. 6,06 
i 12,43, pociąg Rzeszów - Ja
do, odjazd z Rzeszuwa godz. 
0,17 oraz powrotny z Jasła 
odjazd godz. 4,07. Pociągi ~ 
Zag6rza do . Sanoka, od j a:;: d 
godz. 14,15 i 17,50 oraz po
\\.Totne z Sanoka, odjazd godz. 
15,40 i 18,20. 



~~~M~(~~ .. ~) ____________________ ~ ____________ ~ _______ .NO~RZESZOWSK~m~ ____________________________________ ~------~~-tr-.-3-

U TFtW AULO ~i~ już w na 
"tej świadomOści, że p:> 

~wać czy rC>7.umOwać słu
s.zn.ie z:naczy - właśnie p:J 
leninowsku:. Posługujemy się 
zwrotami: "na leninowskich 
zasadach", "jak uczył Lenin" 
itp., nie myśląc często przy 
tym czy też nie wiedząc na
wet jak naprawdę w analo
,jczriym wypadku Lenin ~i
sal, mówił , czy postępował. 

Zapytajmy kogokolwiek t 
ezlonków partii, co rozumie 
ptże?; wyrażenie "pO leninow
sku" - chyba w więkstoścI 
wypadków nie powoła się na 
Cytaty ani na f.akty historycz
ne, ale wskaże na to, co -
j&,O zdaniem - jest słuszne, 
wlakiwe, sprawiedliwe i zgod 
n! z sumieniem komunisty. 

Dobre to czy złe? Jedno chy 
ba jest pewne: to właśnie sta 
nOwi o s.ile ideologii ruchu re 
wOlucyjnego, że konfrontując 
naszą myśl i nasze postępo
wanie z leninizmem zestaw':l.
my je z tym, co o.dpowiada 
ńaszytt1 pragnieniom i dąie
l'1!.om do lepszego, piękniejsze 
10 Zycia , z tym, co zgodne jest 
I pra,wMiwie br a ter s..ki m i st:'l 
lunkami mi~dzy ludźmi, mi~
d!y mtitS-ami, a przywMcami, 
mi~2y masarni, a parti!\, m!~
dzy partiami, między naro
dami I państwami. 

I dlatego w bł~a.ch I wy
I'llczenia,ch P1"~~zło&ci słu~z
nie wi.d~imy odst~pstw<l:lO 
leninizmu. l dla,telo m6v"iąc 
(I renaunsle lenin~zmu - my 
tlimy obudowaniu socjaliz
mu metodami WOlnymi od wy 
ł>aC'Zeń. 

XX Zja-zd KPZR przeszedł 
pod znakiem powrotu do le
tlinLmnu. Stąd jego ogromna 
&lła od<lziaływanla na ca,ły 
mitdzy.n ar odo wy ruch robol,. 
nie%)'. VIII Plenum KC naSlZej 
partU przenlo pod znakiem 
prze.sołineganla zasad leninQIW· 
&kich wewnątrz kra,ju l w sto 
lunkach między partiami. 
S-""d jego ogromna żywotność 
I ~ula.rnOŚć wśród klasy ro
botniczej i narcxlu. 

Ideologia ruchu robotni.cze
~n nie sprowadza się do pew
nej sumy twierdzeń, tez, uch
wał I wypow.iedzi. Najgl~bszą 
iaŁo1:4: naszego ru.chu jest jed
IMŚĆ głos:wnych idei i postę
powania. W tym tkwi istota 
naszego ruohu. Na tym też pO
lega najgłębszy sens ·przeciw
stawnośei naszej r burżua.zyj
ń~j ideologii , która nie może 
nie być zakłamana , skoro u
krywa i zamazuje praw dziwe 
sprzecrz,nośd rozdtie.rające spo 
łeczeństwo klasowe. skorn u~i
łuje zatrzymać bieg dziejów 
ludzkich. Broniąc lenini.zmu I 
jego czy!tości, bronimy jed
na'ści teorii i praktyki, jednoś 
ei glosrzonych idei i pos,tępo

wanla, słÓw i czynu. 

Lenin pOdniósł mar\<s.owską 
te7.~ O jedności teorii i pra!,
tyki do godności niewzru.sw
nej zasady na.szego r'uch u. do 
ni$wzru; cnrej p~d;ta\V.v ti zia
lan ia pa rUi prol<taria.ck.iej I 
p~ ńsiwa ~(dalis t.yczn~o. To 
Manowi źródlo moralnej s.ily 
leninizmu. 

Stalinizm byl holf>~'Dym wy
pacżel1iem t€j prawdy. Nie dla 
tElgo WOłamy o "r~ne.'\ans le
n :nizmu", o "przestrzeganie 
zasad leni,nowskich",że Sta
lin w słowa~h był niezgOdny 
,z Leninem. N'e. Stalin na ogÓl 
wiernie pqekazywał I formu
ł~W2! b("}gactwo myśl! i idei 
lenil'lowskich. Rzt'cz w t.)'m. że 
praktYka słowem kłamała . 
l'ow;{a wa ~a CZę3tO pr7."'Oaść 
m:ę<!zy ~łowem, a czy.n~m, 
mi~dzy głoszoną ideą a prak
tyką. 

Je~li słusr::ne jest twierdze
rJe, że istotą VIII Plenum i 
l!Jdobyczą na:;zych dni pażdz:er 
nikowych je~t stworzenie w'ę 
z! mi~dzy partią a masami, 
stworze-n ie wzajemnych St:1-
sunków opartych roa zaufanl1l 
i prawdzie - to chyba stano
Wi to włatll'lie ucieleśnienif> 
mark.sistowsko - lenin,owskiej 
ZIl.&ady Jedności słów i czy
nów, idei I praktyki. 

Nuze hasło' "Nie ma od
wrotu c·d PaździernIk,,!" IJzna
en zarazem, że odwrót ten 
byłby na\~.'rotem do prakty~ 
s~rze::znych z na~7ą Ideą, był
by &orzeczny z duchem leni
nll:mu. 

• 

C O STANOWI i3tOt~ oań
stwa burżuuyjnego? Ob 

cość tego państwa wobec mil";, 
Rl>zrlarcie między państwe;·n, 

II. masarń!. Rządy m.niejszoścl 
nad w~kszośd_. Co winno 
hyc istotą państwa typu SO~ 
cj alistyanego? Zespolenie 
mas z państwem, rZlldy ludu, 
dyktatura wobec mniejszości. 
Talcl jest sens lenlnowskl~h 
myśl! o państwie. Leni,n przy
wiązywał ogromną wagę rio 
z~gadnienia państwa. Bez swe 
gu państwa masy ,nie mogą 
zbud{)wać socjalizmu, ale p"lń 
śtwo to silne jest przede W5ZY 

stkim ś.wiadomością mas. Pań 
stwo to mw;i mieć aparat przy' 
musu i ucisku. Ale ze wszyst
k;ch prac i wypowiedzi Le
nina na ten temat bije jedna 
zasadnićza myM: wystrzeg3.ć 

bec pr6b pOdgryzania naj
wlększej zdObYCZY mas ludo
wych - władzy ludQlWej. 1>łon 
nt •• nadzieje "socjalisty" Za
remby, kt6ry proponuje nan1 : 
"wejście na drogę stopniowl!j 
likwidacji dyktatury przez 
d <lptl.'lzczenie do legalnego 
islnieaJJia opozycji" (emigracyj 

n.iejs~ IO&pOdark~ i świado
m. dyscyplinę pracy, i prze
konanie o ,tym, że pal\stwo -
to my: robotnicy, chłopi, inte
ligencja - twot~y wspól

,nym, solidarnym wyaLłkiem 
społeczeństwo nowe, wol~ 
od wyzysku I uci!ku, oparte 
na socjalistycmych stosur.
kach mięci,zy ludźmi, ~pew
n:ające kai:demu wszechstrón 
ny rozwój mateorialny i kult~ 
ra1ny. 

ny organ PPS - ,.Światło" , 
styczeń ---, luty br.). Nasz kie
runek - rOzwój rad robotni
czych, rozwój samorządności 
chlopskiej, umocnienie i roz
winięcie samodzielności rad 
nUodowych, pogłębienle.sa
modzielności sojuszniczych 
stronn,ićtw polLtycznych - to 
nie osłabienie, lecz umocnie- z . 

.. • • 

K OLEBKĄ marksizmu ,II 
Niert'lCy. Ale ń'larksLzm 

istoty swej j'est id~ogią 

dowy ruch robotnićiy. CzOło
wI! siłą mólorycm1ą naszego 
października była idea suwe
renności. Idea ta zatriumfo
wała w partii i narodzie. Od 
tego nie ma I nie może być 
cxiwrotu. To jest kierunek !"I)l 

wojowy; odwrót hylbY regr~
sem i kięską ruchu. 

Gdy partia stoi na czele 
narodu budującego socjali7.ffi 
_ SUWHenność narodowa i 
suwerenność we wzajemny·:h 
stosunkach m iędzy pa.rtiam i 
są szcze,a.ó!n ie silnip z so bą 
powiązane, Gdy mówimy: 1)

parlHmy na,ze stosunki ze 
Zwi!\zkiem Radzieckim na Je
nindwskich. zasadach rówl1o'§ -

t6Ctnej jej realizacji. Biem~ć 
mas członkowskich, narzuca
nie im swojej woli przez zbi'..l 
rokratyzowaną "górEl" partyj
ną - oto obraz obcy leninow, 
sklej Sltrukturze partii rewO~ 
lucyjnej. . 

TAK WSKAZYW AL LENIN 

W wyniku VllI Plenum od
bywa s:ę u nas przebudowa 
życia par~yjnego. Jesteśmy W. 
tOKu pcocesu rei'd !.\kacji cz!cn
k6w partii I jej aktywu. Pro
ces to trudny i skompl ikowa:
ny Sila bezwladu, sila na
wyku jest wielka. Biurokra
tyzm w państwie kojarzył s-ią 
z biurokratycznym stylem pra 
cy partyjnej, Chcemy to prze
lamać i przelamiemy, bo te
go wymaga życie, rozwój kra
ju, tego wymaga budQlWnictwo 
sodalis tyczne. 

Najbardziej niebeZipieClz~ym 
wrogiem partii rewolUCyjnej 
_ uczył Lenin - je:t skostnie 
nie, rutyna. Spoczywanie na 
laurach , brak krytycyzmu wO 
bec siebie samego, Jeśli partia 
chce Dosuwać sprawę naprzód, 
musi 'łamać przeszkody, .tępić 
zło I krzywdę. wc:ąż wyżej 
pcdnosić szta ndar postępu. 

si~ zhiur()kratyzówanla pań
stwa SOCjalistycznego, rOZ$Ze

r;;aĆ demokratyzm tego pań
stwa prz~z wciągdnie rolllOM 
wyeh mas do współdecydowa
nIa o jego losach. TO" sta nO
wiło główną otro,skę Lenir1a. 
zwłaszcza w ostatnich la tach 
j~go życia, gdy państwo so>cj:\
li!,tyozne przeżywałó swoJE! 
pie.rwsze trudne chwile. 

"llstotlI władzy radzieCkiej 
_ podkreŚllał Leonin w swo>!;n 
referacie o demokra·cji burżu
azyinej i dyktaturze proleta
riatu wyglMźOOym 4 marca 
1919 r. nA pierwszym Kortgre 
51e Mr!.~zynarodówkl Komuni 
gtyoznej - pOlega na .tym, te 
stał~ i }edY1l'l~ pod~tll.wą całej 
władzy państwowej, całego A
paratu państwowego jest ma
śOwa or.an\zacja właśnie tych 
klas, które kapi,tali,zm uci~ 

nie państwa iud.cwego, to nie 
osłabienie, lecz umocn,enie dy 
ktatury proletariatu. Taka jest 
~gOdna z duchem leninizmu 
d1ialektyka. rozwoju państwa 
sbcjalistycznego. 

Kraj nas.ż przeżywa n,ieJa
!;W!\ sytuacjE: g03podarcą 
Mści się z8cofa.nie kraju, nie
dorozwój ~ił wytwórczych. Po 
kutują błędy rrzeszłości. Głów 
nq troskĄ państwa ludowego 
jest stałe podnoszenie pO'Zlo
mu żyoiowego mas. Ale tu cu 
dów nie ma. Ma,sy wywalcza
j~ poprawę warunkÓ'W bytu 
wll\sn'm wysiłkiem pracy. W 
1918 roku, gdy w Kraju Rad 
pa,Mw!lły głód i nędza, Lenin 
n!l V agólnoro.syj.sldm Zjd
dzie Rad głoqił "kledy ze wszy 
!ltkich 9ilron słyszymy nowe. 
tl\da4'lJa, mówimy: tAk być ~
winno to jest właśnie socia~ 

mi~d,zynarOd<lw" bo mi~zY
narOdowa jest wall!:a Iclasy ro 
bótn!euj o SWe wyr..volen ie. 

. Kolebką len.imi7lnu jest Rosja, 
ale lenmiZM z Ist(>ty Iwej jest 
międayna-rodowy, gdyż ws,P6l
ne sl\ cele i wspólny jest prog 
Um walki rew{)lucyjnego ru
chu robotniczego, niezależnie 
od odm!ennokl i ~yfiki wa 
rulnków każdego kraju. 

Wypaczeniem przenłości, 
wypaozenlem obcym ll!'nlniz
mowi było nie to, te głoszo
no tez~ o mil1dzynArod&wym 
charakterze mariuizmu - le
ninizmu, o mlfłdzyna.rodowY!n 
cherakltel'Ul ructlu robotnlcze
to, ale te - wbrew W$kata
niom lenlnO\.Vskim - pon'ie
wietano ,odńOŚcil\ na,rodową, 
pon~no umodtiell;lość kai· 
delo narodu w decydowanJu . 
o własnych losach, uslł.o.wano 

Maj 1919 rok. Lenin wygłasza prum6wieni.~ na Placu Czerwonym w Moskwie. 

Slkał... Właśnie te masy, któ
re nawet w najbardziej de-
mokra tycznych republika,:h 
burżuazyjnych, chociaż w 
F.YŚ'l ustawy korzystają z jed 
nilkOwych praw, f.aktycznie 
z::! pomocą tysięcy chwytów i 
wybit>g6w odsuwano od udzia
lu w życiu politycznym I od 
kcrzystanta z praw i swob6d 
dt'mokra tycZJlych włącza 
się teraz do stałego i bezwa
runkowego, a zarazem decy
dt:!ąc~go ud;o;iału w demokra
,tyczmym rządzeniu pańs.twem".· 

Umocnić pań.,two ludowe -
oznacza oprzeć rządy na ak
t:vwnym wlpółu::ziale mas . 
Toki jast kie·runek nakreślo

ny przez nasze VIII Plenum. 
Taka jest droga naprawy wy
paozeń przeszłości, spowodo
wanych rozdarclem mi~d,7.Y 
t:><:lń3twem a masami. Rou:lar
c;e to było brzemienne w kon 
flikty i tragicm1e następstwa. 
Sy!Z,nałem o,trzeltawcwm u 
nas w kraju był Po.znań. FroJ
C€:S likwidacji tych wypaczeli 
- to nawrót do zasad gloszo
nych i realizowanych przez 
Lrnina. . 

Demo"; ra tyzm socjalistyczny 
n ie ma n;c w~pólnego z po
nadklasowym liberalizmem 
N ie: ma woln )śoi i tolera.ncji 
wcbec wrogi.ch knowań, wo-

llzm, kiedy każdy pragnie po
prawić swą sytuację, k iedy 
wszyscy chcą korzys.tać z do
bródziej5tw iJycia". Lenin 
przedstawiał masom rzeczy
v,:'istość taką, jaka była na
prawdę, Wezwał masy, by sa
me ujęły losy kraju w swe 
ręce. 

Nil! jest przecież tjawlsklem 
niepokoją·cym, te masy prag
nil żyć lepiej i kulturalniej. 
Niepokojące je-st to wtedy, 
gdy masy nie zdają sobie spra 
wy, że poprawa może być owe 
ccm wyłącznie ich wysilku. 
Gdy Lenin podkreŚlał prymat 
polityki nad gospodarką, mial 
m., i-;; . na myśli te właśnie, że 
wlaściwe stosunki m iędzy a;);, 
ntem rządzącym a masami, 
właściwa polityka państwa so 
cialistycznego ze,poJonego z 
masami jest gwarancją wła!
ciwego rozwoju gospodarc7.e
go, gwarancją niFustannego 
wzrostu dobrDbytu mas. 

Nasz system rad robotn:
r:~ych. nasze 0:) '; , ' k iwill1.i" 
wlaśc:w~go modelu gos.pod"r
czego, nasza walka z biurokr;. 
tyoznym central i zm ~m w go~
podarce opierają się na w,ka
zaniach leninowskich. Są tJ 
przeoież poszuk.iwania, które 
w erekcie mają dać i wydaj-

narzu(:ać P05zczególmym par
tiom l poszczególnym naro
dem z góry usta,lony schef11at 
i wzonec. 
Już w pierwszym ekresie 

swe.! działalności L~n ; n p:)j
kleślal: "Sądzimy, że dla so
cjah",tów rosyjskich szczegól
nie niezbędne jest samodziel
ne tlrzepracowanie teorii Mar
ksa, teoria ta bowiem daje 
jedynie ogólne łe:lY przewod
nie. które w szcz"8"ółl\ch sto
suje s:ę inaczej do Anglii niż 
dn Francji. inac'1:ej do Fran
cji niż do NiE'miec. znów cło 
)\.'iem~ec inaczej niż do Ro.;ji" 
(tom IV, str. 218), 

Tej zasadzie Lenin byl Wl~: 
ny przez cale swe życie . Obry 
mu był wielkomocarstwowy 
szowinizm. W stosunkach m : ę 

dzy part iami, w stosunkach 
między narodami stalinu.n 
bYl zaprzeczeniem leninizmu 
Zrodziła się praktyka dyktatu 
, kcm~nderowania, ustaliła si " 
rraktyka narzucania swej \\") 
': i gwalcenia suwerenno ś-:: ' . 
3 yl,Q to stprzeczne z wYmoga· 
11i życia. sprzf'Czne z najg: ę · 
·· ;ej p :),' ę ~ymi pot.rzebam i n? 
··.Idów j partii rewobcy jny:h 

XX Zjazd KPZR pr:Jklamo
" iII i w tej dzie ~zinie nawrót 
d.t! Lenina. Ten ożywczy prąd 
szyb~o ogarn~l międzynaro-

ci, naród przyjmuje to z ~a
dowOlenil!rtl \ przekonaniem, 
Żf! wzmocni to sily ŚWiatOwe
go ob·ozu socjalistycznego, że 
pozwol! to nam w kraju ~ść 
s.zybdej i lepiej po drcxlze 
upragnionej pr,:ez mas·y pracu 
jące. Bez tak ukształtowa
nych !tosu n'<ów wzajemny~h 
r.ie do pomyślenia jes.t wi ~ź 
partii ·z masami, nie do po
myś·lenia jest zaufanie mas 
do parti!' 

Leninll.m jest niepodzielny. 
Jedną nierO'Złączną całOŚ<: sta
nowią leninow~ie podstawy 
nU%eio państwa, leninowIIde 
stosunki mi~zy partiąmt I le
n:nowskie za.sady życia partyj 
nego. Centralizm demokraty
czny w partii - oto lenin.ov.·
ska zasada· budowy partil pro
letariackiej. Członkowie par
tli, kolektyw partyjny - oto 
podstawowa sila parW. lch 
aktywnoł~, ich wspÓłudział w 
WYkuwaniu linii partii jest 
gwarancją słusznej linii i sku-

Z życia partii 

Przed z górą trzydZliestu III. ... 
·ty, w Polsce burżua:zyjno-ob
szarniozej, gdz,ie masy pracu
jące byly mierzwą dla kapitll.
ILs.tów i obszarników, Stetan 
Zerom ski ostrzegając kla.!Y 
posiadające przed wi<lmem IW 
munizmu wołal w "Przedwi{)ś
niu" ; ,.Boicie się wielkiego er:y 
nu, wielkiej ref-:->rmy rolneJ, 
n!ezmanej przemiany stares~ 
w;ęzienia ... Mac ież Wy odwa
gę Lenina, żeby wszoząć dzie
lo nieznane, zburzyć stare i 
wszcząć nQIWe?". 

Pol!>ka Ludowa murzy1a st. 
re I podjęła dzieło nowe. p{)
szliśmy drogą wskazaną przez 
Lenina. Lenin, wódz paźdl!Ji-e1'
nikQlWej rewolucji socjalistycz 
nej, twórca pierws-zego pań
stwa socjallstyczneg·o, był l 
jest natchnieniem wszystkich 
ludów świata walczących D 
lepsze jutro swego kraju. 

JOZEF GUTl' ~ 

Z PRACY 

Komisji · Młodzieżowej 
przy KW PZPR 

w ostlłn.ich dniach odbyło siEl przy udziale sekreta
rza KW tow. Stanisława WÓjcika d.rugie posiedzenie 
Kcmisji Młodzieżowej, Komisja prócz propozYcji 
zmiany składu osobowego, zajmowała się ustale
niem programu I form działalności Komisji o·raz 
sytuacją polityczną wśród młodzieży wiejskiej i 
jej organizacji ZMW. W toku dyskusji Ko-
mIsJa postanowiła poprzez wy}azdy w teren 
pomóc Instancjom i organizacjom partyjnym w prac:y 
:z młodzieżą, a szczególnie z jej organizacjami. - Za
interesować organizaCje społEczne i placów ki kultural
ne, wyChowawcze, sportowe pracą młodzieżową i przez 
nie '.vpływać na właściwe organizowanie się i wycho
wanie całej młodzieży. - Bieżąco informować aktyw 
i C'i;lonków organizacji młodzieżowych o zadaniach 
partii w terenie, O sytuacji p<llitycznej i gosp<ldarczej 
skierowuj ąc ich d;ziałalność na usuwanie istniejących 
trudności. 

Komisja uznała za słuszne l proponuje, by powiatowe 
l miejskie instancje partyjne Dowołały i ustaliły kie
runki działalności komisji młodzieżowy ch na swoim 
terenie. Proponuje się również, by egzekutywy komi
tetów powlatO\vych partii przy wspÓłudziale komisji 
młodzieżowych odbyły spotkania z kierownictwami 
młodzieżowych organi.zacji, celem oceny rozwoju ruchu 
młodzieżowego i wypracowania form współpracy. 

Z.K. 

Mo)otvniczy krajobraz Podkarpacia urozmaicają gę
sto TOZSV!1I e szyby na fi owe. 

Na zdjęciu: kiwon wy tlaczaiący ropę 
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PRZYJAŹŃ 
~ 

• SOJIJSZ 
I NASZYM .żYclu partyj-I sywali, kombata.nci, sO}1;lszni-1 międzypartyjnych .. Trzeb~ h~

nYm, pamtwowym, w ey, ktorym cala ludzkośc wy- h wIelu lat dośwIadczen hl
naszych rozważaniach polity- r&ża szal'Unek za heroiczno , storycznyeh, nierzadko oku
cznych w Polsce jesteśmy walkę przeciw hitleryz:mow, I p~onych powai.nymi blędami 
zgodni co do tego, że głów- Mandatariusze polskiej kla ! by proces dziejowy doprow'!
nym zagadnieniem. które wa ,y robotniczej, m3ndatariusz~" dz il do XX Zjazdu , a w kon
runkuje nasze moiliwości roz w,;zystkich ludzi w Pol5cc I ;f.·kwencii do VIII Plenum' w 
wojowe w większośi:i dziedzin przedstawiciele pierw.>zego w lilszym kraju i przynl6sł po
naszego życia , są stosunki oe h\storii naszego narodu rząd\' '·.rót do zasad współżycia w 
Związkiem Rad3ieckim i że L ludowego działali w wanl!! Itichu prawdziwego intero;!.
jakiego byśmy punktu widz.e- k:?ch określonych epoką. Mó l . onalizmu. 
nia chcieli sooirzeć na całoi;ć w'my dziś wiele i słusznie o I Pąmiętajmy jednak, że dziel~ 
naszych in::t'r~3ów. narod.~- błędach. systemu ()~reśloneg,~; 12~1 Kwietnia 1945. r?kll przy
v:ych, zawsze mUSImy dOlSC sIowami .. kultu J~dnostkI n:6.5ł nam korzyscI, ,<tórych 
d', następującej konkluzji: je- Historyczny 1wro: w stosu,,- nigdy przecenić nie można. 
steśmy jako naród żywotnie 
zainteresowani w r()zwoj:l 
przyjażni z Kl'<ljem Rad . 

Jesteśmy , jako pań~~wo bu
dujące socjalizm, żywotnie 
zainteresowan i w rozbudowy
waniu naszych przyjacielskiCh 
stosunków w dzied~inie go~
podarki, w dziedzinie kul tu
ry - na leninowskich podsta 
wach p03zanowania suwere!l
ności, wzajemnej nie:ngeren
cjt w wewnętrzne spra wy o
raz wzajemnYCh korzyści. Rrn 
wój tych stosun~,ów na taki ch 
podstawach - to wzrost w,o. 
jemnego zrozumienia, wzros t 
gotowości przy jacielskiego 
wniknięcia w trudno~ci i ko
ni eczności partnera, to przy-, 
jacidska wyminna dohv:ad
czeń, dokonyw ana ze zrm~u
mienip.m tej niewa tpliwe j 
prawd y, iż każdy kr<1j POS ';} 

da swoje odrębne p::>tr3eby, 
różne tradycje, inne moż!iw>ś 
ci, a co za tym id~ie _ .. n'c 
każde wJasne do"wia::lc7.('ni~ . 
nawet udane.. zda egzam.in 'IV 

innych warunkach. 

Rozwójprzyjażn: pal;:lw-rd 
dziec:"iej Jeży w :nte rz.; ip. za
równo na s3ego llor0du. jak i 

IMPORT ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Na stację granicznq w L':urawicy stale nadc7,..,clza urząd:?/!-
nia fabryczne dla flutll im. Lenina. . -

Na .zdjęciu: Prze/.ad1J,nek maszyn przy pomocy cię·tkiego 
dźwigu. CAF --:' iot. Ziembotewski 

przed kontrrewolucyjną lńter
wencjl\, złamać reakcję 
utTwalić dzillki posiadaniu w 
swych rękach władzy państwo 
wej ' takie foundamentaln~ re~ 
formy społeczne, jak reformil 
rolna, uspołecznienie banków, 
przemysłu. Tych przemian 
nikt już odwrócić nie zdoł:? 
Nie do pomyślenia s~ zmia"y, 
które pozbawiłyby ludzi pracy 
tych zdobyczy. 

21 kwietnia 1945 'roku dll 
nam możliwość przystąpien: a 
do szybkiej r:Jzbudowy nasze~ 
go przemysłu. M:mo 'wStZel!de 
błędy. jakle popełniono w na
sz~j industrializacji, zwlasz
Cla W oJuesie sześciolatki, pt). 
t:>mność nie zawaha się IV 

stwierdzeniu, że of.iara tru:iu 
i wyrzeczeń polskiego narodu 
sllojarzona z pomocą radz:ec
ką. byla owocr:a. To doświad
C7. ... nie historycJl;ne, - ta sz~oh 
w~'chowan:a przeftlyslowego, 
os!ągn!~cia uzys.kai'ie . W toku 
upriF.-m)'slowieri\s dajl\ . po"
stawę do do.konalenii nasi",
~o m()delu gospodarczego, ba.~ 
oziej już v.' zgodzi~ i naszymi 
nDrodowymi lntl!r~s~mi. . · NIe 
ulega najmniej~z~ji\r_tpliw)~ 
ci, że gdybyśmy pozO:śtali po
za obrębem świata Jtoejalizmu, 
nie zdołaliby-śmysię . wyrWać 
tak ~zybko . z żacofania prze
rny"łowego. Wci~ż pó·zo.Hawa
lihyśmy w sżeregu państw 
przede wszystkim rolniczych. 

21 kwietnia 1945 roku ' dał 
nsm, utrwalo:>nle.· I · :gwaran::.ię 
realną -bo przecIeż potwier
dzi! to Pocz.daml późniejsze 
niezłomne stanowis'ko . Zwi,
zku Rad:mecldego - naszych 
granic nl Odrze l. Nysiet.u~ 
życkiej. Bez ~OiU30lU z ZSRR 
gn: nlc<l ta hyłabY tylko nędl
n~ efemerydą_ 

21 kwietnia 1114:1 rOk1J.- to 
):wiązanie slęriużejJo kraju 7: 
dynllmićznie rozwijającą J.i~ 
r<-dz.iną krajów.b1l9u.i.cych~o 
cjaEzm. Dzięki temu historyr.·z 
nemu taktOWi zmieniła ~ię 'nil 
~l& p01.yc.la w świecl~; : Jestt!;
my dziś jednym . z: : ważnlej

lizmu: zapowiedź wizyty Mao, Polski, ZDbowiązal~ sl~ dostar 
'l'se-tunga jest tego widomym; czyć na.m w r:' 19;,7 1.400 tys. 
-.vyrazem. Potwierdzeniem tej I ton zb~za; udZIelono nam dł!.!
prawdy jest również ogromre goterrr.Jnowego kredYtu w wy 
zainteresowanie naszymi pro- sokości 700 mln rubli. Pod
blemami, jakie przejawia op:- pisane później szczegółowe 
nia publiczna całego świata, a umowy uregulowały problem 
zwla5zeza partie komunis>tycz statutu jednostek woJ:sk ra
ne Zachodu. Pamiętajmy, że dzieckich czasowo staclonowa 
naszą pozycję w świecie utrwa nych w Polsce oraz sprawę re 
imśmy podpisując w Moskwie patriac}i Polai,ów z ZSRR. Ta 
układ 21 kwietnia 1945 rok'l kie uregulowanie problem6w 
Utrwaliliśmy ją wykazując dotąd otwarty('h w stosunkach 
wierność ideom leninizmu w polsoko-radzieckich było isto
październiku roku ubiegłego. tnie wspólnym osiągnięciem 

Byli u nas w kraju jak ! zarówno KPZR, jak i n~sz~' 
poza jego gr~nicami p~lityc:y, partiI. Było to roz<;trZygnJę~le 
którzy wyrażali oba wy czy tru?nych ?rcblem6~ ;:. dUc~~ 
przypomnienie zasad suweren l('nInowsk.!1'" Uloze te n 
noki, I;Ównouprawnienia, ił 3zych wza Jen:'ny.ch sto~unkó; 
zwłaszcza prawa do możliwoś na zasada~h lenIno:vs~tch dol_ 
ci wyboru takich metod w bu je. dogodmr.jgzą nlz kiedyk • 
downictwie socjalizm'J. które wIe~ l?rzedtem po?stawę ~o 
odpowiadaj~ naszym potne- pełn.le]Szegn rozwoJu naszy~h 
bom, . nie podważy przyjc:l.ni w,zal\"mnyrh ~tosunków, zgod 
pOlsko _ radzieckiej, nie do- n,e z tra.dyc"aml wspólP.racy 

prowadzi do skłóceonia, do oda p:,lsklch I rosyjskl.ch bOlDw
b:enia solidarności państw b'J nlków o .wyzwol.enre . sp~_ecz
dujących socjalizm. Wypowia- ne, przeclwkn c!eml~życlelom 
dano te. wątpl-iwości głośn", własnym i obcym. 

. lila rodów radz i ec ~"ich . a ide
ologia, z którą s i ę na~zc na 1'1)

dy związaly , nakazuj e i bp.
terską pomoc, jeŚli potrzeba 
jej zajdzie i traktowanie są
siada jako państwa w pełni 
suwerennego, dążącego d o te
go samego celu, jakim jest zbu 
dowanie ustroJu bez wyzysku 
człowieka przez człowieka, a 
w dalszej pers'pe::tywie - zbu 
dowanie ustroju komunistycz 

.~ ne~o. 

kach polsko - radtz.fecklch Przyniósł nam możliwość ta- s1:ych ośrodków '. poUtycznych 
zbiegł się w cza~ie z r~nesan-l k:ego okr~epn;~cia. sił rew'> W Europie. Jeste~y :'j!dnym .. z 
sem~ą.sad lenin{jwskich. w stl) llJcyjnych w Polsce, że zdol- ważnych ośrodków · .pt>li.tyez-: 
su~kach "mi~dzyp'ańs-t~owych i ne one były uchron i ć . k r.~j . nych wwnl\trz , świata. 01'0<:) . ... 

. . . -:-. . ..•• ~ • __ . ;f . ': . 

przytaczając te czy inne głosy Dziś, w pół roku po VIII ple 
plynl\ceze świata kapitalisl.y- num, Jakkolwiek wiele jeszcze 
cznego, które nie kryły na- cięi.kich prób przed nami, inO 
dziel na rozkład naszego obc:- żE'my śmiało powiedzieć, że 
Zu, a przynajmniej na osłabie obawy ludzi nledowierzają
n:ę związków naszego pań- cych siłom socjalizmu w Pol
stwa ze światem socjalizmu i s('c były nieuzasadnione. Je
z ~jego ideologią· Równocześ- aleśmy w s-tanie z nową ener
nie zaś miliony ludzi na ca- gią pchnąć naprzód sprawę 
łym Ś<W~e:Cie, i to ludzi serde::z budownLctwa ustroju sprawie 
nietWiązanych ze sprawą ~o- dllwości społecznej w nas.zym 

cializinunie szcz~d?;i1o nam kraju. Jesteśmy zgodni i zde
rł6~ ' otuchy' i zachIlty, widząc cvdowanl uczynić wszystko, 
w' ;n~ej - postawie praktycz- c~ konieczne dla dalszego sce
ny Wyraz tendencjl ozdrowień mrntowania jedności socjali:>:
c:z;ych po cillżklm okresie w Y- mu, jedności uzyskanej przy 
Pilozeń_ . . ' pełnym resprktowaniu zasady 
.·W tych gorących, pelny~h równouprawnienia we wzaje
napięcia .dniach, dzięki rOllJ- mnych stosunkach. Je3teśmY 
m.oWlpolitycznt'mu KPZR i zgodni w naSlZym kraju we 
PZPJt; dzięki oparciu się o wspólnym dążen iu do dalsz~
wskatania ' leninizmu, kt6ry g(1 zacieśnia nia stosunków z 
dla .- wsż'ystkiĆh narodów, ma- \ Krajem Rad. zwla3z~za dz;!, 
łych i ' wielkich, zila tylko .led ki~dy rozwój wypadl,ów stwo 
no prawo - prawo równo{c:, rżyl po temu jak na;dogild
nastąpił zwrot, ktÓrego wy~a- niejsze warunki. S:>jU57. nasz, 
te-ln ' by'lo podpisanie 18 list')- mimo wS'zelki!' hurle okrze;Jl, 
pac(a' . . ' wspólnej deklarac .l!. utrwalił się. Fróba historii \vy 
StwJerdzała . ona ulożenie wza k"7.ała jP!!O trw;jl()~ć ! po~lę
jemnych , st<x~nków na zasa- biJ:ol w5'tód ni';lionowyr h r!f';?; 

dAch , leniq,ciwskich. Strona ril- r,,!a':ów zrowmienie jego zna 
?z}eck~ _UIJ1?,rzyła. : zadłuże:'\ie częnja . 

. Piszemy te słowa w dwuna 
~tą rooznicę Układu o Przy
ja.źni, Pomocy Wzajemtnej I 
Wsp6łpracy powojennej mię
dzy Polską i ZWiązkiem Ra-

........................................ u ...... i .................. · •• i .... .. 1' .... · ....... i ·i .............. ' .... u .......... I1 .... n.,e,...~ __ .... ', .. ~ . , ' . - . . . . ;'" . . ' . 

. (CI"g dalszy ze . lłr. 1) 

dzi.eclcim. Mylą się na pew:'\oZ sąsiedniego skweru, ni-
I k czym bezustannf\ śpiew wese-

c, -tórzy chcą trak,tować spra la, niósł się szdebiot dzieci 
wy tej właśnie przyjaźni, po- na . wyścigi z ćwierkaniem 
mecy wzajemr.ej i w,półpracy wróbli, podczas gdy gołębie 

DZIEN PREMIERY 
. ... . ',:,. ' ; : : . . " ", \ 

ilym geście dłoni zamknęła 
resztę słów, odchodząc z po
śpiechem, biegną c prawie 
Wierzbową -ze strachem, że si~ 
spóżni, że jest już spóźniena. 
Polemzwolnila kroku, wstę
pując już w cień mrocznej, 
wysol~iej bramy od uEcy Trę
backiej, gdzie we wgłębie
niach muru naklejono afisze 
wespół z nekrologami zma
rłych .artystów. Zami~rzchłe, 
ongiś głośne nazwiska wpic
taly się po raz ostat.ni w 
sławę młodych. Grupk a pra
cowników w gleb i olbrzymIe
go dziedzińca rozprawhla ży
wo. Maszyniśr:i. statystki. gar
derobiane. ćmiąc papi~rosy, 
dzielili się jakimś zrl~.rze:1iem. 
Umilkli. u.irzawszy "k~'l)r kę, 
powst<Jli i rozstąpili się skwa
pliwie. 

jako zagadnienie, które do:e- wołały praktycznie swoje 
nić można ope.rując je<lyn:e groo-chu, groo-chu! Janina cjainą" drogą na Belweder, 
lnyteriami państwowej racji szybko okrążyła placyk, zni- Klonową; Matejki. 
t N . . Te' n widok l' memorandum sanu. asze wzaJemhe sto- kn~ła matce z ocźil I ukazałe. 

sunk:i, ich pomyślny rozwój si~ od strony ' starożytnej' fi- objaśniły jej uczucie strachu, 
czy też nieregularność kh gury . NajŚwilltszej . Panny, ale ponieważ nie wierzyła w 
rozv.roju jest zaga.dnien:cm wy lśniącej z daleka votami.' Bla- wojnę, uspokoilI. się natych-
k . d j k miast. Ruchem stanowcz';m, ' a raCZ3]ącym a e o poza gra- ła jej tWC'.rz jaśniała uśmie _ J 

nice naszych wewnętrzny~h chem z powodu tych wszys- pełnym .- gracji wysun~łasię 
spraw, PO?.a granice naszego tklch rze<;zy~ które ją ' usżcz~- . na jezdnię, niczym nie zdra~ 
interesu pa ń3.twowego. An",- ś!iwiały. Po dradze kUPIiadz;rjącwewnętrznego dygOI~, 
liza stosunków polsko-radziec gazetę, po czym wzniosła ra- z· całą obojętnością przeszła 
kich dokonywana li tylko z mię, aby dać znać, że już wra- wśród dyszących maszyn. 

- Co s.ię stało? - zapytala punktu widzenia Wąsko poJę- ca. Ale w tej ~amej C'hwiJi jez-
tej państwowej racji stanu dnia zapełniła się autami. N:e matka idąc jej naprzeciw c
kryje w sobie zarówno nied(1- mogąc przejść na drugą stro~ czy ręcenzja ... 
cenianie znaczenia Polski w nę ulicy, aktorka rozłożyła . - Recenzja? Dobrze powie
obozie socjalizmu. znaczenia "J{uriet Warsiawski" I idąc dziane, to nie jest krytYka. 
korzyści płynących dla Pol- chwiejnie przegiem chodnika Dwie szpalty dla autora, pól 

ski z faktu zwi'lz2nia się ser- sżUkała re'cenzji. . dla reżysera i kilka wier5JZY 
d dla obsady hurtem. Nie oma-

ecznyml związkami ze spra- - Memorandum niemieckie wia si4: już g.ry aktor6w, na-
~ą ~ocjaliz:nu, jak i nied~<'-I do rządu polskiego -ten tlu- wet sławy otrzymują tylko 
nlal11e wagi rozwoju prawldlo . . . ' 
wych stosunków między pań- sty nagłówek rzucił jej Sl~ w uświęcone zwroty pochwał. 
stwaml socjalistycznymi dla oczy, lecz nie dotarł w pełni Lecz matka stanowcza 
całego śswiata. do jej świadomoścI. Przeczy- ciekawa sięgnęła po pismo I 

Nikt nie może zaprzeczyć, 
źe układ z 21' kwietnia 1945' 
roku jes-t kamieniem m!lp
wyro, punktem zwrotnym w 
historii naszego narodu. N 0-

wy układ sił w skali między
narodowej po drugiej woj.nie 
światowej dal ludziom pracy 
VI Polsce olbrzym:ą s7.ansę hi
storyczną , jaka zaws<ze wiąże 
się z faktem posiada n ia wł;.- , 
dzy. Można tę sza mę zaprze
paścić, ale mCJżna ją wykorzv -
stać owocnie. Pamiętajmy, te 
nas-zej klasie rObotniczej. jej 
partii przypadła ta historycz

na szansa w udziale dzięki ofi0-
rze krwi, dzięki szalonemu 
nadludzkiemu wysilkowi. ja
kiego dokonaly i narody ra
dziecltie,i nar6d polski we 
wSJpó!nej, orężnej wa lce pl,"~e
ciw faSZYzmowi. W walce tej 
zginęły miliony patriotów ra
dzieckich l polskich. Układ z 
21 kwietnia 1945 roku podp:-

tała z roztargnieniem: Charge idąc zwolna Trębacką, z lor-
gnon przy oczach poczęła czy-

d. tl.ffaires niemiecki - i po- tać. Zgrzytały już żaluzje 
myślała: Jeszcze jedno memo- sklepów, druga strona ulicy 
randum, znów! Wreszcie zna- różowiała od zalotnych wys
lazła odcinek teatralny z du- taw gorseciarek. Kupcy, sto-

jąc przed wejściem, skladali 
żym n'apisem: - Sztandary - ~wym klientom pożegnałne 
nie czytając, utknęła w dro, ukłony. J,mina przejrzała się 
dze, ponieważ czuła, że doszła w wielkiej szybie sklepu Wat
już do miejsca, gdzie naprze- sona. Wreszcie starsza pani 
ciw zostawiła matk~ i Pomme. znalazła ustęp dotyczący c6r-
5postrzegła, że Ich tam nie ki i wprawnie mane\vrując 
ma, ogarnął ją niewytłuma- smyczą Pomme, czytała: 
czi:my strach, okropny .j~it ... Janina Sosnowska, ta or
przed czymś, co się stalo. ganizacja na wskroś now',
Szukała w gęstym tłumie czesna, umiała wyposażyć Jo
przechodniÓW znajomego ka- annę w urok i czar przedwo· 
pelusika z woalką, myśląc w .jennej kobiety ... 
piJplochu : - Och, ona tr.a - Ach mój Boże, nie jes
wzrok tak kr6tki. niedowidzi, tem ' aktorką, jestem organi~ 
może zgubiła szkła! Przebiel:' zacią - rzekła ze smutkiem 
aut nie ustawał, lśniące limu: córka - oszaleli! 
zyny zdawały się być obsta- Nagle w przepływającym 
wione przez poślednie marki, tłumie chwyciła niczym sy
~a:ły bezszelestnie od strony gnał błysk ożywienia na ob
Zamku prosto Nowym Swia- cej twarzy. Poznawano ją. Sta 
tem, ustaloną, niejako "ofi- . rała się nie okazać, iż to spó-

. . ł;~ · . . 

strzegilp.oddawała . pod spoj- Czy mam clll . odprowa-
rzenia .ludzki~ tw.rz iaińlmi~~ dzić dalej? ząpytala 
t, i nle~uCh'oiną; ,POd .prostym matka. 
ronc;łem k,a.pelui~ • . __ je~ .rude \ Czekano jut na ' ~ią, zoba
włosy . lśl'1iłY ,, ~ . ,' przy'cl1)I~1iyiń czyła d;yr.ektorową przy mar
bla~kiem •. jjr~Yf\ll~a , łOki~'~ .-40 murówYin . stoliku pod oknem. 
biodra; · I~ jak:. ", id~ąy,' ' ~iebo ,#,ysfrojoną w inódne . barwy 
prze.clwj.~~ornt.: - \!fy.~jł~: < 111'\ Iila ~rouge, w wielkim ~zar-
sweLbilrwr, ·, je3 , ~czyopły.wa. " kI ' J ' '. 
ły ' głeboklń'l~ bł"kilem~ ,- ." nrm ape uszu; anlOa po-

. . , , .. tl'ząsnęła głową. Ze wszysl-
- Skr~G.myj - 'pr1;ejdźmy .sl!: .kich .' stron obs.erwowano j;; 

jeszcze -'- rzekla; ' zbaczając w qatarczywie: przechyliła . się I 
uJicęFocha: , .;~ . -. ' " DÓg~g.skała 1;'omme. Pies wspi;1 

... nastrÓj :1~ 'kÓidryt ' -t..mty'ćh s:ię na łapy i z czułoś:ią lizn~J 
czasów' gQl'ąCYcł1· .:"" czytała ~\olicze.k pani. 
pani Solin()W$kA-'- liryk'a , i _. -::- .Mamo, pozdrów ode mnie 
nerw dram!l.ty.czn:y cechuje tó czupiradlo I zaproś ją n~ 
len 1.'iy[:litny talent. . . . . ": niedzielny . obiad . Mam nadzir 
. Utknęła; '· nlal1'lrpcząc . niewr- . ję,że dyrekcja nie wsadzi 
raźnie; w . pierws~m akcje jeszcze "Sztandarów" na po
wypominano : akłórce . . niępo- południówkę, że Petronela 
kojące odchylenie .od fntencf. przyrżądzi nam coś smaczne
autora, .od' koncepejLsztukL go, że spędzimy rozkoszny 
"co wzoudziłoentuzjazm ga- dzMń, że: .. 
lerii'.' - pisał kl·ytyk. Ale Ja- Nie dokończyła i w plęk. 

Pochyliwszy głowp, w ukło
nie, Jar;ina prz eszła wzdłuż 
tego szeregu z .i?ijącym ser
cem. Po raz pierwszy doznala 
t ego uczucia. 7. e osiąp,n~ł<l coś 
decydującego i że teatr jest 
dla niej wszystkim. Żadnego 
innego szczęścia, żadnej innej 
namiętności, żadnej pogody 
życia, tylko to. 

'llna i tik n'ie słuchała, ws-tę
pu.iąc na plac, gdzie zaczynaj 
~ię już prz.edteatralny ruch. 
Czerwone autobusy wyrzucały 
ze swego wn~trza grom idy pa 
sażerQw, taksówki hamowały 
ze zgrzytem przed. podjazdem 
Grupki oczekUjących ~idzów 
grcmad-zily.. si~ pod Filarkami, 
w cukierni za ogrodzeniem 
błuszczu . pito mazagran i J:-

~---------------------------------------------. 

moniady. . . 
M::>cny zapach k~wy m i e.z1ł 

się z zapachem ziemi, drzew 
ze skweru" benzyny, perfum, 
pudru. Chciwie; prawie 1. . roz
koszą wciągała w siebie ten 
znany zapach. Zhała , tu każdy 
kamień. Każdy dom I sklep ... 
Tędy jako uczennica ' PIST-l! 
zdążała do szkÓły ... _Ze smut
kiem patrzyła na chodnik pod 
Filarkami, gdzie spacerowała 
ongiś z kochankiem, pewnego 
wieczoru gdynie mieli - sił, '· a
by się z sObIl rozstać. Padał 
deSzcz. 
Była to jej pierwsza. m1łośł:. 

WIOSNA W GORACH 

Przed schroniskiem na Kondratowej. 
CAF - fot. Węglowskt 
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J"Na lrotar ! zalcochcHtie się 
",te ma lekarstwa. Prze
chodzq sCl;ne", ' 

(BrClcia Rojek) 

kie trzy urecze i wiZy;;tkie 
trzy... zakochan~. 

Szatynka o pysznych jas~ 
nych oczach odpowiada pyta
niem na pytanie: - "Czy cho 

Ze słowem w! o s n a od dzi o tę "najpierwszą" miłość, 
witk6w kOjarzyło si~ drugie czy też o miłość już n J "szcze
tC'cymile słowo ~ m i łoś (. blu dojr~alości"? 
Otóż to. Tak ,.amo j .. k ,i'ios- - Chodzi nam o miłość w 
lOll nie myślimy o smętnej je- ogóle ... 
sieni i grożnej zimi"! - tak- No bo ta pierwsza to by
t w owych radosnych chwJ- wa przeważnie głupia, naiwna 
1aeh. kiedy w naszych serc8C'h i w rzeczywistości okazuje sit::. 
lakwita. owa Miłość przez że jej w ogóle nie bylo.Ja na 
wielkie "M" nie myślimy o przykład zakochałam się po 
przyszłości innej, niż ta wła- raż pierwszy w moim nauczy
snie wyśniona, wymarzona i cielu. Kochałyśmy go zreszt~ 
w o,ólecudowna. . wszystkie. Poza tym zakocha-

i'is:I;l!rtły dziś o miłości dla- łam się na zabÓ j w ... no. w .. 
te,o, że wspaniałe to uczucie pewnym młodym c.dowleku. 
od niepamiętnych czas6w pa- 1\1:iesz,kał po sąsiedzku. To już 
nony się na tym świecie I była miłość na "szczeblu doj
żadne, absolutnie żadne siły rzalości". Aaaach. pipkne to 
r:.ie są w stanie niczego tUI były rhwlle. Minęły . Przyszła 
"mienić. Zanim uraczymy WćI. s druga "NieJk::ł miłośc, która 
porcją w~powi~z! na ten p~- trwa, Ale On jest daleko 
~jonujący temat pnypomni-I stąd". a czas mija, Jest kwie
my na wstępie kilka my,li cleń, nadejdzie maj, a z nim,,, 
znanych literaturze ludzi wy- Nie - rozłąka stanowczo nie 
powiadających się o miłości' sprzyja miłoścI. 

Miłości dur - oełuoia ludzI. Mówi blondynka, nieco 
FRANCISZEK VILLON młod;za l... mniej doświadczo-

SerC@! zaW1l/l:e wystrychnie ro
zum n8. dudkla, 

JlOCHEFOU'CA ULD 

na: ' "Nigdy jeszcze h:e kocha
łam chociaż mam już te,,, 
(niestety, nie powiedziała nam 
Ile ma lat). Uważam, że ml

O plel"\1lCa m,ltołćl tej wiernym łość musi być piękna, ale je-
obra:eem szcze nic pewnego na ten te-

Jest zllmlenMnl@ s@rc be?: Inte- mat powiedzieć nie mogę, 
,esu. I wreszcie mówi ,zatynka, 
SŁOWACKI (l: "BENIOWSKIE- która przez cały czas nasz<::j 

rozmowy tkwiła oczami w sto 
31e rozłożonych na biurku pa
pierów: "A bo ja wiem czy 
jest miłość"." 

Po tym nadzwyczaj rozsąd
nym stwierdzenIu opuszczamy 
trzy piękne przedstawicielki 
Prezydium I życząc im po
myślnych rozwiązań zawiłych 
kwestii miłosnych. jedziemy 
dalej. • . . .' 

Na ogromnym placu przed 
fasadowym budynkiem Domu 
Kultury w Stalowej Woli spo
tykamy młodzieńca w wieku 
lat... naście. Młody człowiE'k 
wpatrywał się z uporem w 
jedno z okien pierwszego pi~-

-Zgoda. 
. ,.A więc była piękna I co 

najmniej dziesięć lat starsza 
ode mnie. DOjrzała kobieta. 
Właśnie ta jej dojrzała kobie
cość mnie urzekła, Chodziłem 
za nią jak cień. Długo nie do
strzegała moich upartych za
lotów. Aż pewnego dnia ... za
prosiła mnie do siebie. Byłem 
najszczęśllwszym człowiekiem 
;:lad slońcem. Potem zażąd'l.
ła... no mniejsza o to Ile. W 
każdym razie moja pierwsza 
miłość nie była na:ilepsza. Czy 
mi sl~ jeszcze uda spotkać 
dziewczynę godn~ tego uczu
da - nie wiem. Czekam nIe 
tracąc nadziei. 

• • • 
l"l'2Y'padeIW ehelał, te w pom.u

kiWAniu pll!'t'WM&j miłości n.atra
flllArny n. przykład tej naj, n.aJ 
najba.rd1!l~ Idealnej. No bo p~

Hę 80ble wyobr·ui~. te ... 

, .. P.ń~wo O!'Óyk.owie lIezą 50-tra. . 
- Bardzo pana przeprasza

my, czy mógłby nam pan opo 
wiedzieć o swej pierwszej mi
łości ? 

,bił W Rumie lX>nad sto lat, \V 

tym - UWAg! młodZieży I - 25 

lAt ~życia mał1eń~ki.ego bez naj
mniej!iZej en.murki. Stu"haJą~ 

Będę nosił cię M ręk4ch ... 

Kto . chee, !żby biali rlow. 
Byla wierna I OI'.otIiwI 
Niech we f&jC@ jll ~cnowa 
I przez cybuch j~ zażywa 

BRANTOMI: 

.A. 1'10& lliOez~ była eh\1~ 

PRZYBYSZEWSKI 

W st:M',ym piecu dla"beł l'I.U 
:PltZYSUlW'U: LUDOWE 

Z tym I'II.Jwl~ je.st amba.Ms, 
:teby dwoj e chciało l1uu.. 
BOY 

Po tych niekt6rych nieco 
frywolnych wypowiedziach 
przechodzimy na nasze włas
ne rzeszowskie p,orlwórko i 
podajemy garM przykład6w 
zebranych w tzw, terenie. 

• • • 
W naszej wędr6wce w po

szukiwaniu "pierwszej miłoś
ci" wpadliśmy do jednego z 

, , 

- Co za. gwiazdy! 
-lo. 
- Co~tL kSiężyc! -- .... 
- Co za. MS! 
- 100 zll 

oddziałów Prez:ydi~ PRN w 
Tarnobrzegu, Zgl.staliśmy tal"tl 
trzy kobiety. Oez.ywi.ście, .,.
wszystkie' trzy młode, 'Wszyst-

Młqdzienlec. .llPojrza! na mI! 
. wzrokiem' z lekka' nieprzy!om 

nym. - O tej pj(~rwszej .. :pó~ 
wt6rzył nie odrywając . wzro
ku od okna- hm, właśnie, ' 
właśnie jestem na zabój ~ako- ' 
chany. 

A Ona, ,, BCn, gd~byśeie wie
dzieli jaka jest' Ona. Fanta-
styCZlna ·kobieta. . . 

Okazało się, że owa kobieta 
licz,y . sobie raptem szesnaście 
wiosen, Natomiast młodzieniec 
zapytany co sądzi omilości 
uraczył ,nas takim oto frag
mencikiem: 

- :Nie tak dawno było tak 
jak w tym radzieckim fil.mie 
"Tajemnica Domu Towarowe
go". On - aktywista Komso
mołu, Ona - ekspedientka. On 
cho<;lził za nią, uczył ją, uczył l 
uświadamiaj -oczywiście kla
~owo. Aż tu pewnego dnia 
ekspedientka wypaczyła sit: 
Ideologlczn,ie I kupiła pończo
chy bez kOlejki, tak po znajo
mości. On nie mógł jej tego 
qarowa(: i oświadczył uroczy
INe, że nie będzie z nią roz
mawial. Dotrzymał dowa. A 
Ona zrozumiała swój wielki 
błąd: przyszła do niego I ze 
łzami w oczach złożyła samo
krytykę, tudzież przysięgę, że 
nigdy więcej nie będzie", ku
powała po kumotersku pofl
czoch, No i 7.akończyło się to 
ślubEm w 4 :ędzie stanu c:y
wllnego. 

Tak proszę panów, .. tego ty
pu miłość była .1 u nas. Ale 
na. szczęście minęło to wszys
tko, Dziś ka2demu wolno 
kochać tak jak chce. Ja, jak 
wit:lzicie, korzystam z tych 
zdobyczy, Ale przepraszam ... 
muszę juz iść ... 

• • • 

-~A.~ 

~ 

iłÓW' pw Ord~ II:j~\ka 
jedDej I pl.a.eówlllk PM w Ta.rno
~' at ,,seree ro6ftle", a .~ziH 
8'I.boklO """I ~~ n~1GU za.zdrośel 
MY my potŃt!my !1rf.eZ tyle I&t 
tak mocno, mocno kocha~. 

P01lnali tl" jes_ w flmna
IIjum. Pl'Zeoz aledem la~ "ehodzl1l" 
ze IIOb4, Ieh pierwsza mil'-oś~ by
ła UŃoZe!n jedynI!. Dziś pan Or
tlyk powledl: Kocham ta'W umo 
ja·1!: przed H laty..... Hej, łza &1" 
'VI oku lIlNtCd, ~eby9my to my tak 
pc~adlIU". 

• • • 
w takim mieście jak Kol

bUSZOWI wszyscy wiedzą wszy 
stko o wszystkim. Nic więc 
dziwnego, że o jakiejś bar
dziej romantycznej miłości nie 
ma co marzyć. "U na~ wszyst
ko odbywa się zgodnie z "trR-

Przemyśl. Reprezentacyjna dycją". To znaczy, że jeśli 
kawiarnia "Zródełko", Przy młody człowiek "chodzi" z 
;toJikach śli·czne Q(jewczęta dziewczyną. to ta cała historia 
typu "kociaki". Obok nas mło musi zakończy(: się ślubem". 
dzlan typu .. nowocze~ny". ('a- - opowi'ada o kolbuszowskich 
ła nowucześność tego sympa- stosunkach jeden z młodych, 
tycznego skądinąd faceta 1'0- No, ale nie ma re~uły bez 
lega na .. , brodzie, Udaje 'cy- wyjątków. Nasz rozm6wca 
l'lika, . chociaż przekroczył na pewnr. 

- Zobaczcle jakie koelal;:i już wiek "dojrzewania" jest 
- powiada. A jak 1{okletują Jeszcze kawalerem. 
Trudno si~ temu dziwić: K"ż- - No • jak było z tą pierw 
dy kokietuje czym może. gzą mill'lścią? - pytamy. 

- Moja pierwsza miłość? - Syła cudowna, platonl-
B~dę szczery. AI~ r>órl warun- ctna i zaczęła si~ od ... rozcza
Idem, te nie podacie mego rowania, Był~ń'\. wtedy . je
nazwiska, Zgoda? . ete młÓdy, hUdz.o młMy. Ona 

była koleżanką mojej sios,try, 
Pewnego wieczoru przyszła 

do nas. Slicznie recytowała 
wiersze Asnyka. Nastrój był 
romantyczny. Potem odpro
wc:dziłem ją do dom-u, Frzed 
bramą zdobyłem s!ę na czyn 
Sozalo·ny: pocalowałem ją, Do
znałem rozczarowania, Usta 
miała zimne i... słone, Ucie
k!em }a)<; zmyty, Dopiero póź
niej, grubO póżniej miałem 
możność poz.nać słodycz poca
łunku, Kochałem się cztery 
la ta. Dziś Ona jest już mę
żatką. A ja ... Ja czekam na 
prawdziwą miłość, w którą 
wierZE:, ale której jesz.cze nie 
przeżywałem. 

• • • 
- A oto kilka uwago "pier-

wszej miłości" z "pierw-
szej ręki". 

Adwokat Edward Wlsznlew
ski, lał 24. 

Na imię jej było Ha-
linka, Miała krótko przy-
cięte włosy, czarne oczęta 

dzą .. , w tym ~łynnym- twórcy 
Rock a nd Roll. . 
~ A czy pani go już kiedyś 

widziała? 
- Nie. 
- Więc jak można ~ochat 

się w człowieku. którego .ms 
sdę tylko z opowiadania? 

- Bardzo przepraszam -
nie tylko z o:powiadama. Wi
działam jego zdjęcia w r.a
,zych tygodnikach ilustrowa
nych, To wspaniały męż(,zy
zr:a. Cieszy się ogromną sła
WI!, jest przystojny I działa 
na dziewc7~ta. Szaleją za nim. 

- A więc Presley jest pani 
~lerwszą miłością? 

No". niby tak. 
- Dlacz"g0 "n'.by"? 
- Bo przed rok:E'm koch~-

łam się w Harasiewiczu, AlE' 
mi przes'Zło, 

- To chyba i Presley's 
spotka ten sam ios? 

- Nigdy. Będę g.o zawsze 
kochała. Bo gdzie znajdę ta
k!ego chłopca jak On? 

Edward W., Intelektualista 
z R7..eszo,,,·a, ht 52. 

Ja tam w żadną miłość uie 
wierzę, Jestem żonaty". 

Ziuta :Z., !t'łówna księ!t'owa . 
pewnero jasielskieg'O przedsię
biorstwa 

Mój mąż był moją pierw
szą miłością, Zakochałam się 
w nim dlatego, że był wysnk' 
i pięknie mówił o miłości. 

, \ / 

i malutki z lekka zadarty no
sek obsypany bardzo twarzo
wymi piegami. W gimnazjum u
chod~iła za największą pogrom 
czynię serc sztubackich. I ja nie 
uniknąłem . losu wielu,wielu . 
koleg6w, Ale innym "to" prze- " .Nie · My!%ałd !ełvat-n.1I terlU 
szlo. Mnie, nie. Kochałem na- mlP>dne. . 
dal mocno i .bezskuŁecunie, PO 
ukoń~zen;u studiów chciałem ' 
Się z nią ożenić. Niestety. Ona 
zakochała .. 5';ę. W pewnym 
starszym inżynierze. Wyszła 

PTzekonałam sl~ jednak, że 
małżeństwo jest grObem miło
śc.L Dlatego pozostaje nam te" 
raz: tylko życie pozagrobowe. 

I 
za niego za mąż. Po roku ro-
zeszli się, Obecnie w wolny::h Jasio F., Obiecujący mlodzle-
od flirtu chwilach pracuje w niec, Jat dwanaście. 

j PDK." Oprócz tego zakocha- Od roku kocham się ~ nle
ła się w młodziutkim przystoj .jakiej Wandzi. Kie'dy odczu

. nym chłopcu. l' tego porzucil:ł łem że ją kocham, zaraz jej to 
Teraz kocha się", w sobie. pcwiedziałem. Nie uwierzyla, 
WS'zystko to nie potrafiło zra- ZJadłem willc SIZ~naście much, 
z:ić mnie do niej. Prosz~ sob!e żeby jej udowodnić, że dla 
wyobruić - kocham ją 011- I niej zrobili '>W zystko. Nie uwie 
dal. I rr.yła, Dopiero kiedy połkn,,-

Trudno. WspÓłczujemy na- łew dwa śltmaki oraz kUka
nemu rozmówcy, żyCzą.c mu i!l.!l.ścle znaczków pocztowych, 
r6wnooześn.ie lepszej Halinki I które specjalnie w tym celu 
niż ten zmienny obiekt ~ego I ukradłem &ta.rszemu. bratu
miłości. Wdadomo." Kobiety dała !liII przek.onać. 
są zmienne w przeciwieństwie 
d·o mężczyzn, którzy Irochają Emeryt, la.t 11 
tylko raz. dwa, trzy". Staruszek kiedy dowdedzlał 

Krawiec, lat ł8. się po co przyszliśmy, wstał 

że dzisiaj tak .trudno o praw
dziwą i naprawdę seczerą mi
łość... 

Mówi Leszek K. kierownik 
pewnego zakladu. . 

- Trudno mi przypomnieć 
sobie, która to była tą pierw. 
szą miłością. Miałem ich ty
lE'... Zdaje mi się jednak, że 
p:erwszego miłosnego chrztu 
udzielila mi pewna dama W. 

~'URO 
Mt\m~(H)N\'~LNE 

D 
} J 

( 

Ś<rednim wieku o bogatym. .do
świadczeniu I lI'liepospolltycb 
zdolnościach. Od tego czasu 
kocham bez przerwy. Wciąż 
inną, a każdą inaczej. Nie zda 
rzyło mi się nigdy natrafić n~ 
taką, która by mi się oparł~ 
Ma się tę rutynę, prawda? 

Aktywistka. • . 
Poznałam go w gorącycli 

dniach PażdlZiernika - stąd 
też nazywam go moją "paź-. 
c'I:dernikową" miłością. Ujrza
lam go po raz pierwazy ną 
wiecu. 

...otóż pewnego dnia spoto! 
kaliśmy się znów. W kawiar
nI, Siedział naprzeciwko l 
wpatrywał się we mnie po
żądliwie. Paliłam zdenerwo .. 
wana papierosa. Jego pożądli
wy wzrok dosłownie parzył 
mi usta. Wreszcie nie wy trzy
'Dałam i zapytałam: 

Dlaczego pan się tak we 
mnie wpatruje? 

- Ano widzi pani. Lekarz 
zabronił mi palić, A pani pali 
tak dobrego papierosa ... 
Wytrzeżwiałam natychmiast; 

Ob. W. C. . 
Moją pierwszą miłością był 

p~wien ·sympatyczny mary
narz bawiący na urlopie w 
RAKSZAWIE. Był maj I mia 
łam pil!ltnaście lat Odprowa
dził mnie do domu. eyliśmy 
sami, tylko gwiazd~ patrzyły 
na nas, Było uroczo. Mój ma
rynarz wyglądał dziarsko f 
bard'ZO męsko. Byłam całko
wicie pod urokiem Jego męs
kiej pewności siebie, wyo~a
żała.m go sobie lako jednego 
? wielkich bohater6w mona! 

Wtem mój marynarz wysze 
pŁał drżącym głosem: 

- Czy mogę panią pocało
wać? 
Uciekłam natychmiast do 

domu. Pozory mylą. Czyż 
prawdziwy męż~yzna, a w do
datku marynarz na urlopio 
pyta o takie rzeczy? 

• •• • 
Wiosna... Wkr6tce mal. 

Wszystkim młodym i zako
ehanym życzymy wszystkiego 
najlepszego. 

Z. Jadelsld 
E. WIsI. 

- Pierwsza miłość? Lipa z krzesła i zaczął chodzić pO 
panowie szan()Wni. Nie ma pOkoju. "Panowie - mówił
miłości ani pierwS>iej an1 0- miłość to na.prawd~ piękne i 
statni-ej. Wszystko to bujda. wzniosłe uczucie, kt6re .nawia 
Ludźle żenią się tylko z roz- sem m6wiąc nie wtem dlacze- ... _ .................................... . 
sądku. Nie tak dawno, bo ja- go nie jest pcrtlS'Zane na ł",
kieś dwa miesiące temu odbył mach prasy oodziennej. Pisz/} 
się w naszym mias-teczku ślub się o niej tylkO w książkach . 
moOjego kolegi, Ożenił się z A ta ksią~owa miłOŚĆ jest 
d~ewczyną brzyftką jak noc dużo, dużo inna od tej codzlen 
ale za to z majątkiem. A ile nej. 
targów było o posag". Dosłow . .. . . 
nie jak na końskim jarmarku Ekspedientka., l~t 53. 
w Majdanie. Wreszcie usta I O" - Nie warto o tym m6wlć. 
no, że pail141a mŁoda otrzyma Te ilprawy są dla n'Id'lie bar- • 
w posagu połowę kamienlcz.kl, dzo przykre. 
krowę, dwa clelakl, 10 tys. zl - Dlaczego? 
gotówki i 2 morgi pola, Ale - Powiem kr6tk.o i szczerze, 
na ,tym nie koniec. W dniu 32 lata temu poznałam młóde
ślubu ?an młody, oświadczył go kierowcę, kt6ry na każ
prze:-azJ.nYm rOOZlcom młodej, dym kroku zapewnial mnie r) 

z~ Olt! stanie, nj!, ślubnym ko- swojej ml!oścL Pewnego la
b'ercu d?pók1, do owego po,a- zu na spacerze powiedział, te 
gu ro,ct'Zlce tlIe dod~dzą ~u muszę być jego", Popełniłam 
upr~ęz! na p~rE: koOl .. Rodz!o::e głupstwo", Urooz!łam syna., 
mUS'lel! ustąPIĆ, bo ksiądz J'Jż Narzeczony zostawI! mnie. 
czekał w kości~e .. Tak! pro- Przez kilkanaście lat b.oryka
szę pa.nów, , ~11oścl nie ma. łam się z olbrzymimi trudno
Grunt to pieniądze, bo jeżE:!lI ściami. · ,Je .. 1nak swoje dziecko I 
ma się forsę to można się C). wychowałam na wartośc!owe
żeni.ć nawet z najpiE:kniejszą go człowieka, Syn skOńćzył 
kobIetą. studia i dzisiaj pracuje w War 

Uozennlca szkolY średniej, s.zawie na odpowiedz.ialny:n 
la.t 18. !tanowi!kl.L.. To W$zygtko. 

- Czy ja się kiedyś kochJ- ChCiałabym tylko ostrze:: 

HUMOR 

1am? Tak. Kocham si~ .. W dziewczęta, żeby nie wierzyły 
!'l'esley'u. Panowie chyba wie· mężc.zyzmom. Tym. bardZiej, •• .... ···:-,·U ... ,.'.' .• I ••• '.'~ ........... 
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. ·NOWINY RZESZOWSKIE Nr 95 (2ł44) 

20·2112 , , , . 
kWIetnt. 
UJ57 .' r.~ 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apt~kll SpOłecz. 

na nr 81 Plac Wolności · 
Dyżur stały': AptekaSpo.iecz. 

na nr 4 ul. Dąbrowskiego 38 
Pogotowie Ratlłnkowe: tel. ro 

ul. Obrońców Stalingr.adu 311 
Pogotowie MO: tel. 07 
Straż Pożarna: tel. 08 ul. Mic. 

kiewicza 10 
Postój taksówek: tel. 11.50 
Informator kolejowy : tel. 18·33 
MIELEC 
Dyżur nDeny: Apteka SPołecz. 

na nr 54 ul. Kośeiuszki 2 
DĘBICA 
Dyżur nocny: Apteka Społecz· 

na nr 15 ul. .. SpółdZielcza 
'ŁA~CUT 
Dyżur stały: Apteka S~lecz· 

na nr 48 ul. Rzeźnicza 17 ' 
ROZWADÓW ' , 
Dyżur stały: Aptl/ka Społecz
, na nr 80 Rynek 63 
PRZEMYSL 
Dyżur nocny: Apteka SPołecz· 

na nr 83 ul. Grottgera 4 
JAROSŁAW . .. 
Dytur nocny: AptekaSpoł~cz

na nr 25 ul. Grunwaldzka ~ 
PRZEWORSK 
Dyżur nocny: Apteka Społecz· 

na nr 67 Rynek 1-37 

TEATR 
PAJIl'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKlEJ (sobota) -
nieczynny. (niedziela 1 po
nieqzialek) - Wesele _' Sto 
Wyspiańskiego ..., g ()(U, 19 

KINA 
RZESZÓW 
ZORZA (ul. 3 Maja) -

Ma rty (prod. USA) -
godz. 16. 18 I 20 

APOLLO (ul. W. Hibnera) 
(sobota) - Awantura o dzleo 
ko godz. 17 i .19 
(niedziela i . PQIliedz.) - ' 
Dziecko potrzebuje mUokl 
(prod. NR'F) 
godz. 17 i 19 

PRZODOWNIK (ul. Plltrow
skiego) (sobota) - ~4ł~ jaJ
ne (niedziela I poniedz.) · 
Karin córka Mansa -
godz. 17 I 19 

WDK (uJ. Okrzel 7)· - ' , 
. niedziela nieczynne 

poniedz. -Gwia,zdy .. P!~~rzl 
ma nas - godz. 1'7 i 19, ' 

MEWA (ul. Dllbrowakie'go) ! -
Pan kapitan i je,o bOfi .. t,,. 
godz. 18 i 20 .. '1>:-' ,,' ,,' 

TYCZYN 
SKARB - Rekrut Bum 
GŁOGÓW . 
ZWIĄZKOW:Z - Trzej m~ 
kieterowie 
poniedz. nieczynne 

MIELEC 
Bajka - Król się baWI . . 
Dom Kultury - (sobota) 
puccini. (nieqzlela I poniedz.) 
Wina WŁodZimierza Ow'ra' .· 
Tęcza - Szajka I lawt!lldO
we go . wzgórza 

BRZE:2iNICA , i 
Kultura - Ja I mól !łzi1H!e1lr : 
D~~BICA 
Uciecha - . Tata, mama, IIlGja 

Zona I ja 
Z'Niązkowe - (150 bota) nie
czynne (lliedziela I ~ledL) 
Mąż dla An:IlY Zaccheo 

D.BA .' 
Metalowiec - Tr%ej muald" 
" terowie 
KOLBUSZOWA 
Grażyna - Ludzie,.. biell ' 

. ,:- . , '; p' 

·· ·· SOBQTA ·: . 

. P,o~ram I '':'" Da ;'(&lI·.13U· 1D 
: , P.r~UJnl1nI~: 8,15 . m,50; ' 
",-· · . WIad.omQłcI: : ~oo.. 6,00.· 7.00 
",,8;011 c.12,M '15,00 19,00 .11.00 .23,00. 
· .. ·· .. Od i'6i1z.. MOcjo ,8,15 . trana
·:·ml.sJa.: l).r.II 8.20 "Utwóry · Fe
' ll~a ;' Rybleki egQ 8.35: MUZyka 
'I " akt).lalnoścj · 9,OO . . P.r·zerwa 
'1;2.10 ,.. Aud. dla W'!!i .1'2.20 .Sme
tana 'ipoemat symt. : .. Wysze

' lirad") 12.40' "Wielkanocne 
wspom)nki" ' Wladyslllwa .' Bla· 
c;huta ' 13.00 , Polska. muzyka .tu

. d.owa:' 1.3:20 . Xoncert . chóru13.4G 
· Utwory · ··forteplanowe. ·.Debus· 
ilY<ego . H.oo, Koncertsym1, 

· lU'9 Pi~ht :kompo;ytorów 'ro· 
",Iyjsklc:h 15.30~ Kon~eJ1: z płyt 
·"MIlU" . 16.00 Z życia . Związ.kU 
,14cniecklego · 16.30 'Plean'l .w wy 
konaniu Ewy Ban<lrowsk-leJ' 

'.Tunk.lej I Andrzeja lłIolskjego 
.· 17,00 "O JerzYm Fryderyku 
Haendlu" aud. d!.a <Itled. 17,30 

' Melod,ie lUdówe , Arn~rYki .p,o
łUdnlOcw'~ 17.55 .,Wolna trybu· 
na Uteraeka" 18.10 , Konwt 
ż:vozeri 19.05 Aud. aktualna 
19.;'3. Muzyka dla . wsźystltJch 
~. 30 .. "Zrudzenie" . -,;. . sh.\cho· 
wiSko w2 cipowiad2niaAugu
sta Strln.dbera:~ ~1.3{) Muzyka 
;rozrywkowa 22,00.' Gra' wroc
ławski kwintet rY1:miezny Z2.20 
"w, climiu wl~nlcy': . Wiersze 
staroPOltitie , 22.~ MtnY'k.a, ta-

· ńeczna. 23.10 Kon'7ert 'SOlistó,~. 

.' Pro sram '11 - !la .taU 317 ' m 
P.ogram dnia: 8,55 '15,05. 
Wiadomości: " ~.oo 6.00 7,00 

S,oo' ,.8,30 12,0418,00 18;3020,00 
2.1".50. . ." , ' 
.. 5,10 Rozmaitości , rolńicze 5.30 
Muzyka 5.~ Gimn3styka 6.10 
Organy' kinowe' 6.25 KiIlendar:e 
'radiowy 6.30. Gitara. i harfa 
7,10 Gra orkiestra Mantov'anIe
to 8,06 prżegl~d ' prasy 8;15 
Muzyka ludowa 8.36 Utwory 
kl3~y,ków wiedeńskicl:l 9.00 
"Najdawniejsze polskie pleśni 
ludowe" aud . dla dzieci . 9.20 
Koncert ork, rozgl. łódzkiej 
PR. 10.00 .. Nafta ",raca pOd 
ziemi<:" pog. 10.10 Chóralne 
pie~1 ludowe 10,20 pogadanka 
ośwlatowa 10.:.0 ' Yryckryk Cho
plń : ' 24, preludll op. 28 ' 'U,OO 

i. KalejdoskOp muzyczny· 12,10 
; ' Aud. _. dła . wsi 12,36 Przerwa 
/. 11,10 . Sprawozdanie z mi
~ . 'lItrzostw świata juniOrÓW w 

Uermlerce 15,20 Muzyka 15,30 
.. Słowik" ~luchowiskO , dla dzie
ci 16,05 Koncert r07rywkow:\< 
16,48 RepOrta:!: aktualny 17 .• 0~. 
Muzyka ·.Operowa 17.40' Na war-
szawskiej fali 18,00, Vtwory 
·to~teplanowe 18,35 Muzyka I 
aktualności 19.00 K.,ncert po· 
pull\rny 19.30 ;,Co ' nowego ' za
gtanlclI" 19,45 Muzyka opero
,.,. ' w ' tranSkrypcjach , na ' or' 
kitlllt,ę roirywkow~ 20,23- KrO
liika sportowa 20,45 ' Zgaduj 
~adullł 21,48 , ,,O qllłOŚe! ro
mantycznej" i.montat listów , i 
wierszy' · Mtcklewlcza, . Slowac
kiego , I ' , Kraslńskjego 22.15 
Franciszek . Schubert: ' Frag
młmty.-rn"Uzykl do sztuki ' ;,:1\0-
sain,unda '- ' ks!<:żnlczka cY~ 
pru',! " aJ,M Muzy~a, tane~a 
24:.:eo .D. , c; , ,m\Uykl" ;t.neeznęj 

.. .. (ilo,~'gO~.~,~k.~'.:~ :' . ',-,: ~,r:',. ~ ,\ .. -
, ' .NlZDZIBLA 

;;"pfolr"~ : I':"" lIa taU U22 ID , 
: Pr.oSram d:nla: 8;04 12,04; ' . 

,Wl"adolliości: 8,30 1,30 ',30 
18:00 21,00 ' 23;00. . 

.;10 ,,' . Muzyka ' "Na wes.ołO" 
',36 ' Kalejdol\kOp , muzy~y 
" ,25 ·Kalend.n radiowy , 7,~0 
Mar.,e I. tańce sYmfonlczn~ 
8 .. 11 · J\adlopr01llemy 8,40 , .. Prze
Il_dy I pOIl_dy" 1,05 Mu.~ka 
lńdowa 1,4G "Pisanki, pllankt!' 
'- :',aud; , dla dJlecl 10,00 Mu· 
zykadła ' wszystkich 11,00 
.. Wierzba bije, nie ja 'biję" 
pOi. '11,15 Muzyka 11,30 RadiO" 
wy 'magazyn wojSkOWY U,oę 
Koncert rozrywkowy , l3',30 
,,,Spróbujmy od 'nowa" - )Słu
chowisko według J. B. Prlellt
Jey'a 14.10 T2niec I piosenki 
15,00 ' . .. Z tycia Zwil\zku;Ha
d~~ekleso" . 15,30 . Chopin: 

LEZAJSK 
l'M:dość (sobOt&) -

:reJ;rtlOT,' (onied!7:iela) 
dujący moment 

Koncert . fortepianowy E.-moll 
11,08 Oskar Str;us: "Czar wal
ca" montd operetkowy 17,08 
Gr.: orklestrll Glenn'lI Miller'" 
lT,3O . "Scena polik." '- Hele-

N_~, ni' ,BuczYńlka 18,20 Koncert 
- ~ ń'luiykl hiszpańSkiej 19;05 Fe

ŁA~CUT . 
Znicz - (sobota) - Cu,ro",

nica. (niedziela I poniedzia
łek) - Ona tańezyła jedno 
lato 

Związkowe - W dtabe~ 
kręgu 
(poniedziałek) - nlecsynne 

NISKO 
San - Biuro. matryrnCrllaltle 
PILZNO ' , . , 
Iskra - PlęknoścJ nocy, 

(poniedz.) - Czerwona 
oberża 

P.RZEWORSK 
\~ar5z av.ra - Czel""W'OM 

czarne 
ROPCZYCE 
przyjaźń - . Panienki I !!II .. 

dzymiastowej 
ROZWADOW 
polonia - Kuchenne aeh0cł7 
STALOWA WOLA 
Stal - Ali Baba I 4\1 rocb6jn!-

ków 
DK - eórka pułku 
TARNOBRZEG 
Wisła - C ?erwone czanl4l 
PRZEMYSL 
ROO'la - Gwiazdy pa~ lIa 

nas . d H mU (poniedz.) - La Y a -
ton . 

Olimpia - Di!.ec! ulley , 
Bałtyk - pożegnanie I dia
błem 

JAROSŁAW .. 
Gdynia - Decydujl\e,' mometlt . 

(niedz. i ponledz,) - ewa-
rownica . 

LUBACZÓW 
Meiodia - ' Zdarzyło . !Ił, . , ,.. 

Paryżu 
RADYMNO 
Swit - Nikodem Oyzma 
ZURAWICA 'ó' 
zorza - Ali Baba I '48 rozb r 

ników 
Uwaga: Repertuar kil! poda

jemy wg informacji ewy 

lIe10n aktualńy 19,15 ,Gra or~ 
klęBtra taneCzna PR. 20,00 :,Ra
dib naszych dziadków" -
aud: w opracow. J, WUińllklej 
1 1A '. 'Now{cklego 21.30 Nowe 
ploeenkl ' .francullde 22,00 ~
EYjta taneCzna U,10 . Muzy)(a 
uneczna (do lodz, 23,4Gl. . 

, proJl'alll' U - !la 'faU ': H'J ... ' . . 

I ' PrOlum dnia: I,U 1J,$ł. . . " 
, . WiadQmoki: 8,00 7,00 : 8,00 
:lO 00 '23;10. . . 

· 5;łO ' '"W ' łwł_tecznyporane~" 
8.oe' "1!!uzyka :rozrywkowa ·s,SS 
ltalendarz ' ra41owy ' 7,10 'Melo-' 
d1e ', operetkowe 8,08 . Sollścl , 'w 
repei'tuarze. rozryw.kowYJll' 8,30 
Wa.lce-"'1 .-polkl . Jana Straussa' 
.;SS .' . MUzyka klasyeJma ' '9,20 
;~I,lń'lQl'6lIki" . Antoniego.. , Ma
rlanowicza 1,42 Pląsenkl 10,00 
.;łfow'e nila:ranla" 10,30 'Poezja 
I 'm~ka 'U,OO 'Koncert . tyczeń· 
13;04 Przecll\d czuoplsm12,15 
Meloc:u<e do· tańca, 13,00 .Utwory 
~rzypco..we · 13i~5 Spiewa .Zell
pół Pieśni 1" Tańca "M~owsze" 
14 Ob , Niedziela na. wsi · 'lSj jlO 
ianlenka z okienka'" - '. sbl
~oW~ko dla clzleel ',15,ł5. spn 
w'oZdanle z ml8trzostw świata 
junlor.ów · w !lZ4!rmlerce " 16;0:1 
Ty&O<I'n,lowY przea:llld ' 'wyd.a
rztń m,1ę(1zY11arodowych 16,:10 
M~zyka "taneczna 16,48 Wesoły 
Ji!;ramlk 1'1:,00 .Muzyka ro'f-ryw
kaw. l'1i30 ',· Transmlsja druc!eJ 
c:rdcl ' .. m!~zynar9d'owego me
ciu . piłkarskiego.. . .. RapId" 
(Wiedeńi , - ' "Ruch" (Chorzów) 
1815 ·MelOdle. taneczne , 1S,M. 
"JC.ol)lrell we Fłotel)cji" - s)u
chowlsko Zotll Zawad:r:kieJ 
2O;2liI,WladomoścI sportowe 20,2~· 
Muzyka . taneczna 21 ,30 "Maty
siakowie" 22,00 . Ogólnopolskie 
wiadomości . spo~owe 32.20 
.. OiSłra w:,prze~roju" Stanls
ł.aw , . Moniuszko..: "Straszny . '\ 

. ... . ... 
; , 

~w6r" .. 23,20 . M~ka taneczna 
,2t~ Muzyka taneczna (d:> 
lodz; ' 1,00). 

,PONIEDZIALEIt 
Proaram I - Da t~lI 1322 m 
program-c1nla: 6.04 11,54 .. 
WiadomOŚCI: 6,30 7,30 8,30 

19,00 21,00 23;00. 
" .8,10 . .pOlskie tańce · ludowe 
8,36,' . MUzyka popularna 7,25 
Kalendarz radiowy 7,40 Meio· 
!Ile i piosenki 8.36 Polska mu· 
zyka i rozrywkowa 9.40 "Dobry 
'p'pmYII Rududu'" aud. dl~ 
dzieci 10.00 "Wielkanocne gad· 
kr 'góralskie" 10.Z0 -Piękne glO· 
sy ,U.OO Koncert życzeń 12;04 
Poranek ' syinforiiczny 13.23 
"Pięciu świadków milości" -
opow. Marii ' Jarochowskie) 
13,55 " Czego chętnie ' sluchamy" 
15;00 ZżycIa ZWil\zku Radzlec
klego . 15,30 Muzyka taneczna 
16,20 .. Madame Sans Gene" -
słuehowisko wg komedii Wlk· 
1IOryna Saro 17,40 S~iewa Zl!>3pół 
Pleśni I Tańca "Siąsk" 18.10 
Muzyka taneczna 19 .. 1~ 
Koncert solistów 19.45 "Zja· 
dam mój pantofel" opowiada
nie .Romain Gary 20.00 Kon· 
cert pt. ,.4xlS" 21.30 Gra or· 
kiestra taneczna PK 22.00 "We-
SOły ':kramlk" 22;15 Muzyka 
taneczna 22.35 Utwory forte· 
pianowe 23 .10 MU2;yka tanecz· 
na (do godz. 23,040), 

Prolram II - na tall 38' m 
Program dnia: 5.34 13.00. 
Wiadomości : 6,00 7.00 8.00 

18.00 20,00 23 .50. 
5,4GMuzyka' .. Na dzień do· 

bry". "6.06 "Muzyka operetkO
"la" , 6.55 Kalendarz radiowy 
7;10 Koncert 8.06 Przegląd pra· 
sy . 8.10 Muzyka filmowa 8.30 
Muzyka, organowa 9.00 "Dyn· 
gus'" aud. słowno-muzyczna 
9.20 Muzyka dla wszystkich 
10,20 .. Na odpoczyńku" opow. 
Iwana Aramilewa 11.00 Po
pularna. muzyka polska 12.04 
Ręw.ia słynnych or.kiestr I pio
senkarzy świata 13.05 " Felieton 
śWl"teczny" Jerzego WaldorUa 
13;2.5 ' Koncert chóru dzieWCZĄt 
rozgł. wrocławskiej PR. 13,55 
Magazyn dla , wsi 14.15 Kram z 
piosenkami 15.00 . "Panienka z 
oklęnka" . częś~ , II słuch. dla 
d!leci 15,45 Sprawozdanie z 
mistrzostw świata juniorów w 
5Rr1nierce 16,20 Koncert slyn
nych solistów 17,00 Muźyka ta
neczna 18,00 , .Na fali humoru 
I Satyry" 18.35 Kalman:"Księ:!: 
nicz1!'a ,cyrkówka" . operetka 
20,20 Wiadomości sportowe 20,25 
D .... c , operetkl ZL30 ",Matysia
kowle'" '.'22,00 Ogólnopolskie 
wiadomoścI sportowe 22,30 
Wiadomości. sportowe 22,4G Mu
iyka taneczna. 

Sport 
•. 
Swiąteczny 
~tprz.kIDdanl.c" 

. ' ' . 

piłkarski 
w ' J)Onlei4lZlalek. w dnlg i dzi eń 

śwl_t , sympatycy piłki nożnej bę· 
d_ ' mieli nie lada frajdę. W na
nym ' grodzie .wojewódzkim ' goś
cIĆ będZiemy piłkarzy l ligowej 
drużyny węgierskiej "Szeged 
Haladas". Zespól ten w 5 me
czach' mistrzowskich zdobyl 3 pkt, 
a . o'statnlo pokonał nieoczekiwa
nie w BUdapeszcie Ujpestl Doz
sę 2:1. Szeged gra w niedzielę 
w Krakowie z miejscową Craco
vl_. · a w poniedziałek wRze· 
szowle ze Stalli o . godz. lS-tej. 

W jakim składzie wystl\Pi 
Stal? Trudno powiedzieć . . Ale 
chyba , nie . będzie wIększych 
zmian. Prawdopodobnie zagra już 
WlzerkaillUk. 

• • • 
Drugi nasz ligowiec stal Mielec 

równie:!: nie próżnuje, W ponie
działek . 21 , bm. drużyna mielec
ka ' podejmuje u -siebie lII·lIgowy 
Eef\PÓI 8taru _ 8tl.r&Chowle. 
Dru:l:yna ta zajmuje w tabeli 
drugje miejsce I w meczach 

mJstn:ow'sklch nie ponlolła ani 
jedne'j poratkl. 

Stal Mlelee będzie miała spo
sQbność, wypróbowania swych sil 
przed naltępnym z kolei me
czem mistrzowskim, jaki roze
grany bt;dzle w dniu 38 bm. w 
Mielcu z ,AK!!!, 

POcalltek Ipotkama Star Stara· 
chowlce - Stal Mielec o loda. 
15.30. -, . . 

" Wieczór' 
'.~~~'-----;---------

Bułgarski" 
w Rzeszowie · 
Dnia 26. IV. o rodz. 17 

w sali Woj. Domu Kultury 
(parter) odbędzie ifę · "Wie
czór Bułgarski". W pro
gramie przewlduje ifę wy
głoszenie prelekcji na' te
mat "Turystyka w Bułga
! li", Ponadto '" wyświetlane 
będą filmy krajQżoawcże 
z BułgarlL W prrerwaeh 
_ muzyka buł«arska II płyt. 
We wspomnianym wleczo
ne uczestniczYć będ" , r6w
nleż przedstaWiciele Buł
garskiego' Ośrodka KultUl'al 

I 
nero I Warszawy. W!ltęp 
wolny. Odcblal PT1'K za
prasza. wszystkich sympa
tykÓW turystyki zagranie z
nej na spotkanie z Bu~a-

. rami. . K. J. 

Jak przld laty ..• 

.. ~ KAMERĄ PO WOJEWODZTWIE 

Tym razem. nasz fotoreporter cdwledzU robotników, kt6-
rzy zzapalem naprawiaj II chodniki przy ul. 3 Maja w 
Przeinyślll. Prace te prowadżi się w br. w Przemyślu na 
dość ' szerok_ skalę. foto - s;:opeć 

~~-....... ------~--~~ 
- - _ .. 

Z problem6w naszego miasta 

"Prz.ejście tylkO dla ... " P ocZTA. W drugiej poło
wie XXw. sł<Jwo.'. to ko

jarzy się z pośpiechem. Nies
tety to znamię czasu ,:,"yraź.nle 

wla.dzy sięga.ct.e w l1Dym łurl4 
tym. oburzeniu np. w de~ń: 
n, psiak-rew, ech! To ma by!! 
trawnik?! To ma być aleja?1 

koliduje z warunkamI w Ja- Potacy to-romantllC1/. Lubi4 
kich pracuje powiatowy Za- więc wzd!/Cha-ć. Ach! Ech.! 
rząd ł;ączności i pod~egłe m.u Ochl Nawet nie zawsze w 
plac6wki w powieCIe n!żan- zwiqzku z p~zją żyCia.. Cza
skim. Otóż do więkswści urzę-: sem tv momentach i sytu.a.- A wasze buty mitczq. ZTe" 
dów poczt-QW'Ych przesyłkI ciach najbardziej prozaicz- sztq. to niedzietne, z poIli' 
przywozi się... konnymi fur- nych. Idzie np. takt romantyk kiem pasty "Kiwi". Bo te na 
mankami. W sżczęślhyym po- z Uuitrowaną ga.zetlł w gar- codzień, co jtLż wydeptały ki~ 
łożeniu są tylko plac6wki W ści (PRZEKROJ, SWIAT. met1'll§cieżek, stojq. za.blocon •. 
miejscowościach, przez które DOOKOŁASWIATA - zre- w kuchni tub przedpoko~ 
przebiega linia kOlejowa lub sztq.wszystko jedno z jak~ A~bo pod łóżkiem, MUCZ4 i b, 
autobusową. . byle HustTOwa1l4! koLorową) t dqmUczeć. CtLdów n~ m.a.. ZII 

I tak np: ' do niedillwna poc7:- a2 śti1l4 wzbiera mu w ustach to wy potraficie - ach, jaki 
-ta w Bojanowie i Przyszowie ' z zM:hw1/tu. No bo jakżeż tu mczntt' potraficie, ,.odWsko~ 
korzystała z I usług... wozu inacżej,kiedy :n.azdjęcia.ch wywać", kiedy wam kkl§ zwr6 
ciężarowegO mle~arnL. Do Bie \ domy ze 321kla tudzież aLumt- ci uwagę, że to trawnik; 4nU 
lin transportuje się, pocz,tę nium bielejlł IWą supernowo- pastwi3ko groma.@kie, 
bądf furmanką bądź .. , rowe- czemą liniq.na.d nieskazitelnq. Odcup .... 
rem z Rudnika. ' Z PyszI,licy c:I0 zielenią tr41D1'iik6to, gazonów. Ty, ~tvk: 
jez' dz'aJ'ą ftinn.· anką . po """'zt,ę al ....... , pani, bo ... 

...,-., ". T, woja --!o-włea: wid.ztsi :łt:ł. do Niska (około 15 km), Z Ja- _ Ach', co za rlete-' ""':n.le, Y" ' 
. 10 'o, .-- hrabin! N~ ... ! Swojego ehlopłl ty I Nartu do Jeżowego - . co Z4 .kl-omb1/, och I - wzdy-

i D b 6 ki se pttnuj, a. n.ie mnie, bo ci lIG km · 1/: KUl'IZynoy ą r w .- ch4 'do drugietIo równego mu 
do l:Jlanowa. W efekCie l.i8ty romantyka - :Ech, Zachód, Za- dziwki poleciI 
i gazety docierają do ocida1o- ch6d! Ta.m żyć, pośr6d tych Twoi potomkowie: O. pmt.łu
nych od tras komunikacyjnych drzew. krzew6w, kwiatów... sia się wtelka trafila! A kiedy 
miejscowości po południu, a Gdzież to 1L na..s, (Lch g4zi€ż ... już domYkam zaso-blł dniDł 
nierzadk(!), z . jednodniowym Duśia. ~boU; ech: oc7i~ 'a,eh!" -';' do ' kwttkisch:od.o-u>ej, leci %4 
opóźni~iem. · ' : .I oba.j' wpat-rzeni w , - dajmy m1l4 jak kamień: Gówno j/ł to 
SY'tuacjępomyślnie : rozwią- ruL.to .""" .Rio,·de Ja?ieiro-1Dskq ob~hód.rl! .,Albo to jej?': 

nłby" ~a·moch6d'::furgon ·w"Yfą~ rze~ście cUdną ziel~leZ4 I cóż robić? Tabliczki pny" 
cznie do dyspo.zycji poczty: ukosem w pop-rzek polskiego wrócić? Mogą się znów ob-r4-
Niestety Woj. Zarząd ŁąCŻtl<JŚ- PT%1lbLokowego' trawnika. rić , A t4kie cleHk4tne "-p.: 
ci, zamiast samochodu przesy- NIE DEPTAC TRA WY 
la tylko obietnice,. ponawian.! Ech, wy! ... . Na tej wydepUZ:nej 

, ś' ~ b la.' z §miechu waTte. Najwyz' ej na z kwartału na kwartaŁ (js) prze,z was ete",ce y Jeszc e 

Drugie Idno 
j, Wrzos" 
otwarto 
• Stal ••• J ,.U 

dwa lata temu tabt1;czka: podpałkę zabiorą· Wi~ Co? Z 
PRZEJSCIE DLA OSŁOW. m6wnic uczyć, z katedr, z4m
Gdzie ' indzie; znów: PRZEJ- bon? Kolczaste druty .wkUL
SCLE DLA BYDŁA I Usunięto d4~? I zza kolcZastych 'drutów 
je. Bo ubliż4..1q.. I to '!.OOm, 1D4m r6że sk1a.d!i. No więc pc> 
o iremio ... Więc już I/f>O'ko jni e wy raz · tTzeci: co robić? Mam&ty 
deptujecie co-raz to nowe. §cież "wrzepiać"? O cudna R0m4n~ 
ki Po' trawnikach, WY i wasze tyko, płCLCZ, płacz g01zkimł 
kl6t1iwe polotDice i hałaśliwe, lzamtl_ 
złośliwe .. latorośle", pOSZ4rpU- • - • 
jąee beim.1Iślnie mlod.rlutk~ A fa postuluję mand4tt1. te 

Prze'd kJ,lku ' dniami ,mlesl:- dnNa. co? Ze wstyd? Ze narusza-nie_ 
kańcy Stalowej Woli otrzyma· W nłecf.rlelę W, kt-edy P1ZyO Nie, nie. Niczego nie na.'l"Ulza
li drugie kino. , Sala nowego dz14ni w szatki tylko na si6dm1l nie. Ani praworządnoici. a7l.1 
kina "Wrzos" znajduje się w dzień t1l00dnia p1'%e.zTI.4C.ZOne, podstaw to'ejaHzmu, CIMf P'l'aw 
Zakłacltowym Dol1lu Kultuny kroCZllciew całej lftDej okaza- t lftDob6d obYwatelskich. To tyl 
Pomieści ' ona 800 widzów, Łośe( rodzinnego stadła, sztyw-, ko, ta.kie pTzymusowe, za 

Pierwsze seanse UlIń.owe od 'itI i napuszeni, , po.§ród ach- zgod-q większości, nauczanie 
były się przy pełnej frekwen- ów; ! .. o,ch,-ów . urą~ajlłc . .. gOSPO-, k!-Lltur1/ m:n.iejszoŚci ... A ,.w /Ia.
cji. Grano film pt. "Gdyby da1'ce komunatneJ, mtejskiej zte skrupułów ~.,J,.tPSZ~ ,0.\, n-
wszys-cy ludzie dObrej · woli". ,;adzie naTodhwej, wojew6d.z- kietę. , ' , • 

Kasa kina czynna 1est co- kiej." Ba., a2 do na1w1/ższej A-
ciziennie, nie tylko przedsean-
sem, ale również w g~ch . 
przedpołudnio\Vlych od 10-12, DTREKCJAZASADNIC~EJ SZKOŁY lAWOOOW EJ '", 
przy czym bilety można zaku- W lz •• zowl. ul. Lwowska 13 

W • .,..tkleh wlp6łpraeoWDlk6w 
,,NewlD SportowyCh" prolImy, 
by . ds:wonW dopiero w ponle. 
utatek Da nr 18-n Gd COdzlny U. 

pić na dwa dni naprzód. 
W nowym kinie filmy wyś- I 

wiet1ane będą CO<izie-nnie. e, •• za 
(11'.) W P I S Y 

. Pracownicy poszukiwani 
jiVGADZI8TÓW do maszynowy~ch:--""I-r-<:-cz::-::n:-y-C7h--wi-:-er-ce!\-:-· -sta.l~
dżIennyeh zatrudnimy natychm.last. ReflektUjemy na liły , wyłl\
ellllle ,orylokokwałlfikowane. zgłoszenia osobiste względnie . pi
amne kierować: Zakł. Robót HYdroceoloclcmych Wieliczka, uL 

, Llmanowiktego U, tel. %43. . K-4OI,/l 

· . R6łn. 

' V ' W , A , O ·' Al 

NGwGetwart,. zakład 
·MeehaDlcmy 

H. Lewickiego 
vr , J\zesżOwie, ·Lwowska 20 
WYKONUJE wszelkie prace z za
kresu Plechaniki samochodowo
motocyklowej. Przyjmuje zlece
nia na spawanie leJtkich stopów, 
niklowanie, chromowanie, sreb· 
rzenle, kadmowanie, miedziowa
nie częśel samochodowych, moto· 
cyklOWYCh. ' chirurgicznych, den
tYftYCŻlnych orait lnBt>rumem6w 
muzycznych, Szybko - tamo I 
solidnie. G-260/3 

Kupno 

KUPIĘ , nowy motocykl · "U" , 350 
Wiadomość: W. ' Slusarezyk" Ja
worzno, ul. SłowaCkiego I. ' woj . 
kr-8ikowal-e. K-399 

Sprzedał 
FORTEPIAN "Seldler" krótki, 
1,5 m. Sprzedam - Rzeszów, tel. 
ZS-49. G~2118_ 

KOMPLET maszyn do wytwarza
nia lImoniady sprzedam, wiadO
mość Pruszków koło Warszawy, 
ul. Mickiewicza 4 m. , (Helena 
Izydorczyk). ' K~40011 -Praca ,' 
Murarzom I dekarzom ( z, ro.<1zl
nami) gwarantUję natychmiast 
mieszkania. Praca stala od zaraz. 
dobre warunki placy. MiejSCO
wość letniskowa. zgłoszenia pl

ZALUZJĘ rozsuwaną do sklepu. j serimc· na adres: Lądek - Zdrój, 
kUpię - Rzeszów, . tel. 36-49. skrytl$;a pocztowa '15, ' _ 

G-269 Pg-l51f1 

do kła. pierwszych na rok szkolny 1957/58 
na specjalności: 

a) MuRARz - TYNKARZ 
b) HYDRAULIK INSTALATOR 
e) CIEŚLA 

WarUD)E1 przyjęcia 

'Uklończenie 7 Jc!uy lIZlkoły po<1stawQwfll. 
Ukończenie ·w roku 1957 kalendarzowym: 

a) piętnastego roku życia na specjalność muran _ tyDkarz 
I ctUla.· 

b) czternastego roku tycia na specjalność hydr.auUk _ ba-
lłalator. , 

ZadowalającY. rozw05j fizyczny. I stan zdrowia, I 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od ·godz •• _ ' . 

. do 23 czerwca 1957 r. 
. Do' podania należy zalączyć: 

l, Awladeetwo ukończenia 7 klasy Szkoły pOdstawowej. 
2. Swładectwo urOdzenia . 
3, Własnoręcznie napisany życiorys, 
4. Swiil<lectwo szczeplen,ia przeciw ollple. 
S. Za$wladczenie o stanie majątkowym rodziców wydane 

pruz Prezyd'lum Rady N"a rodowej, 100 tet załwla~I. , 
z zakładu pracy o !le rodzice pracują. 

.. Swiadectwo lekarskie stwierdzające wyramie przydatnołć 
do danego zawod.u . . 

W' . podaniu należy wymienić specjalność na jak_ kandydat chce 
być ' przyjęty. 

Dla uczniów zamiejscowych Istnieje motllwość otrzymania 
miejsca .w internacie I' stypendium. 
Bliższych Informacji udziela Dyrekcja SzkOły przy ul. LWow-

i1kiejNr 13, tel. 15-63, od godz. 8 do 16-tej. K-300/l 

. Druk, , Rzeisz. ' Zakł. Graficzne S-lO 
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